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Wilno, Piątek 8 Maja 1936 roku 

Abisynja bedzie zaanektowana 
Negus wiezie niezmierzone bogactwa do Europy, warszawa, gs). na осс оче ma ла очч аанр 

SUEZ. 7.5. Przybył tu o godz. 6 rano nemi osobistościami, towarzyszącemi Negu- przywrócona wczoraj 0 godz. 14-ej. Wojska uchwaliła A ю 

francuskie, które przybyły do Addis-Abe- przywozu wszystkich towarów. Roz- 
sowi do Palestyny. Inni dyśnitarze abisyń- 

czasu lokalnego okręt wojenny „Enterprise“, 
scy pozostali w konsulacie abisyńskim w 

ma którego pokładzie znajdował się Negus 

2 rodziną i świtą. 

BOGACTWA NEGUSA 
sum złota i srebra, stanowiących własność 

Negusa oraz towarzyszących mu dostojni- 

JADĄ DO PALESTYNY. ków. Negus zabrał ze sobą wszystko, co 

RZYM. 7.5. Źródła włoskie donoszą z się dało wywieźć, m. in. 3 kwintali złota. 

Dżibuti, że rasowie Kassa i Getaszu oraz 25 kwintali srebrnych talarów, 7 samocho- 

b. min. spr. zagr. Heruy są jedynemi wybit- dów wysokiej marki, oraz 4.000 tonn kawy. 3 

Ponadto, na kilka dni przed wyjazdem, Ne- 

gus sprzedał jeszcze 4.000 tonn kawy pew- 

nej firmie w DźibutL 102 kuiry Negusa 

znajdują się na stacji w Dżibuti i mają być 

| wysłane niebawem do Palestyny. 

SPOKÓJ W ADDIS-ABEBIE, 

PARYŻ. 7.5. Wedle ostatnich donie- 

|sień z Addis-Abeby, został tam przywró- 

' eony całkowity spokój. Wczoraj wieczorem 

| bandyci abisyńscy, uzbrojeni w karabiny 

| maszynowe, zaatakowali 2 Francuzów, któ- 

|rzy udawali się na stację na dworzec kole- 

'jowy. Obaj odnieśli rany. Wśród cudzo- 

| ziemców, poza Amerykanką panią Stadin, 

| zginęło kilku kupców ormiańskich. Ze stro- 

by, po starciu z bandytami w pobliżu stacji 

Dżibuti i zajmują się ekspedycją olbrzymich Akaki, powrócą dziś do Diredana, Podczas 
starcia na stacji Akaki, wojska francuskie 

nie odniosły strat. Abisyńczycy opuścili 
Harrar, który jednak dotychczas nie jest 

zajęty przez Włochów. ` 

ANEKSJA ABISYNJL 
|“ PARYZ. 75. Agenoja Havasa donosi,! 
że Włochy wyślą swego. reprezentanta do, 

Genewy. na rozpoczynającą się 11 maja 

sesję Rady Ligi, lecz delegat ten w żadnym 
| wypadku nie będzie upoważniony do roko- 
wań z Ligą Narodów, wobec rozwiązania 

zagadnienia abisyńskiego. 
Z punktu widzenia włoskiego może na- 

stąpić jedynie uznanie stanu faktycznego, 
a mianowicie aneksja. Krążą pogłoski, że 
aneksja ta ma zostać oficjalnie proklamo- 
wana na soboiniem posiedzeniu parlamentu , 
włoskiego. | 

UDEKOROWANIE MUSSOLINIEGO , 
ZA ZWYCIĘSKĄ WOJNĘ. | 

chetniającym czynnym: i biernym o- 
raz © obrocie warunkowym repara- ;Prezydentą Rzeczypospolitej му ртаг 

mienia od cłą. Wprowadzenie gene- szeń owy: 
ralnego zakazu przywozu wszystkich zaświadczeń walutowych). 

Nr. 125. 
  

Zakaz przywozu towarów 
z zagranicy 

pasiedzeniu Rada Ministrów |nie zarządzeń reglamentacji towaro 
wprowadzenie zakazu | wej z prowadzoną ostatnio reglamen- 

tacją dewizową. Przydział dewiz 
porządzenie to nie dotyczy towarów: |pod kątem widzenia potrzeb rynku 
objętych konwencją niemiecko-pol- | wewnętrznego, jak i wykonanią zo- 
ską, dotyczącą Górnego Śląska, pod: |bowiązań umownych, wobec zagra- 
pisaną w Genewie dn. 15 maja 1922 nicy, ma być oparty na przydziałach 
r., dbjętych umowami o małym ruchu kontyngentowych,  uskutecznianych 
granicznym, podlegających przepi- |w ramach reglamentacji towarowej. 
som o obrocie warunkowym uszla- W związku z tą uchwałą, Rada 

Ministrów przyjęła projekt dekretu 

    

czynnym i biennym, stano” | wie kontroli obrotu towarowego z za cyjnytm 
i używanych zwyłkle w han- granicą. Dekret ten przewiduje por wiących 

dlu wewnętrzne, jak i zewnętrzne |wołanie do życia komisji obrotu to- 
opakowania, które są wolne od cła,|warowego, której zadania będą po- 
'wreszcie towarów, do których maią legały na kontrolowaniu tranzakcyj 
zastosowanie zniżki cełne tub zwol- eksportowych (przyjmowanie zgło” 

ch oraz wystawianie 

_. Wybory rektora 
na Uniwersytecie Warszawskim 

WARSZAWA. 7.5. Rektorat ko* ru nie przyjął. Wybrano w: trzeciem 
munikuje, że w dn. dzisiejsz: t j. głosowaniu prof, dr. Włodzimierz 

  

  

JAY abisyńskiej poległo podczas rozruchów 

około 500 ludzi. 
Komunikacja 

'RZYM. 2.5, Król udekorował Mussoli- 7 maja 1936 r. odbyły się y re- Antoniewicz, prof. zwyczajny arche- 
niego wielkim krzyżem orderu sabaudzkiefo ktora uniwersytetu na lata akad: dlogii przedhistorycznej —— wybór 
za to, że jako minister wojny przygotował, 1936/37, 1937/38, 1938/39. W! wyni- przyjął. 

jare i doprowadził do zwycięskie- ku głosowania wybrany został i у # й ` 

go końca największą mae a zna- a: zz dr. z (A I ASTRA 

ną w historji oraz, że, jako szef rządu kró- Pieńkowski,który wyboru nie przyjął. 
lewskiego, wojnę tę wyczuł i do niej dążył W drugiem głosowaniu wybrano Aż POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
dla prestiżu, życia i wielkości ojczyzny dr. Franciszka Czubalskiega — wyba- | SZKOLNĄ. : 

faszystowskiej. i į 

gytacja. polityczna Francji Wikła Sig 
Chybiony plan rozbrojenia Europy przez francuski h socjalistów 

"PARYŻ. 7.5. Niezależnie od sy; ŻYDOWSKO - PACYFISTYCZNE śniu, ale od tego czasu uległa roz- 
tuacji finansowej, ostatnie dnie przy- BREDNIE BLUMA. įwodnieniu. Blum podkreślił, że jego 

miosły fakty, które czynią możliwe LONDYN. 7.5. „Daily Herald“ a- stronnictwo postanowiło esić 
| przyspieszenie sez co do sytuacii głaszą wywiad z przywódcą socjali- na nawo ducha międzynarodowego w 

(wewnętrznej we Francji. ydział stów francuskich Blumem, jako przy”, Lidze i objąć w niej kierownictwo. 

(wykonawczy partji socjalistycznej puszczalnym szełem przyszłego гга- Jedyną płaszczyzną współpracy mię- 
| achwallił zwołać telegraficznie na du francuskiego. Blum oznajmił, że dzynarodowej jest rozbrojenie, które 

|niedzielę radę naczelną stronnictwa, zwycięstwa jego stronnictwa nastę mie powiodło się, spowodu bralku od- 

"któraby uchwaliła zasadnicze dyrek- puje w chwili ważnej dla pokoju, de- wagi i zaufania ze strony Francji. 
|tywy dla alkcji, jaką partją musi pod- mokracji i cywilizacji”. Stamowi to Nowy rząd francuski będzie posiadał 
'jąć w wyniku wyborów. Aczkolwiek fakt tragiczny, że przychodzimy za: odwagę swoich przekonań — oświad 
najwyższa instancja gia t. j. późno, aby zapobiec podbiciu Abi- czyt Blum — zapowiadając podjęcie 
kongres, który ma się zebrać nor- synji, aa ale o ile nowej inicjatywy rządu francuskiego 

  

kolejowa i telefoniczna 

  

  

  

Poselstwo brytyjskie w Addis-Abebie bylo w dniach niepokoju ratunkiem europej- 
czyków, przebywających w stolicy Abisynji. 

;malnie w końcu maja, prawdopodob- przeszłość nie 

ORO BOGAROEZOW WET PZA ODDZ S O RASA SE A ANK TR G SEK (E po me ostateczny, 4 

jednak, gdyby okazała cię potrze 
38 strajków i 53 zamachy — poco ego oąć iene 

|sze zasadnicze decyzje. 

a w naszych rę- 
kach — to przyszłość należy do nas. 

, Blum wypowiedział się za wznawie” 
jmiem świetnej krystalizacji ducha 
milędzynarodoweśo, jalka, jego zda- 
niem, wyjawiła się w Lidze we wrze 

w  zalkresie rozbrojenia. O ileby 
Niemcy odmówiły — to należy za- 
wrzeć układ rozbrojeniowyj bez Nie- 
miec. Odtąd Wielka Brytanją pole- 
gać może całkowicie na Francji co 
do poparcia zbiorowej akcji w Lidze: 

  

Bilans wyczynów hiszpańskich wywrotowców | 
MADRYT. 7.5. Deputowany prar, Strajk powszechny w Valladolod 

wicowy Calvo Sotelo oświadczył został przerwany, wobec spełnienia 
wczoraj w parlamencie, że podczas jednego z postulatów lewicy, a mia- 
ostatnich 2-ch tygodni zanotowano mowicie usunięcią ze stanowiska dy- 
w Hiszpanji 38 strajków, 53 zamachy rektora więzienia. 
bombowe oraz 99 napadów. Pod- Strajk powsżechny w Kadyksie 
palono 52 budynki, przeważnie iko- | trwa. Oddziały piechoty i antylerji 
ścioły, 47 osób zostało zabitych, zaś | patrolują miasto. 
261 rannych. 1 

Rada Ligi Nar. obecnie nie 
poweźmie żadnych. decyzyj 

LONDYN. 7.5. Ambasador bry” żyć będą do odroczenia wszelkich 

kyjskiw Paryżu sir Georg Clerk od- waliniejszych decyzyj, až do utwo- 

był dłuższą rozmowę z francuskim rzenia się nowego rządu francuskie- 

ministrem do spraw L. N. Paul-Bon- go. Wobec tego spodziewają się, że 

courem, celem omówienia spraw, decyzje Rady Ligi Nar. w sprawie 

związanych z ponieldziałkkowem por utrz ia lub zniesienia sankcyj 

siedzeiniem. ly Ligi Narodów. Na wobec Wiłoch będą odroczone na 2 

życzenie Paul-Boncoura, ustalono, że lub 3 tygodnie. 
delegacja francuska i brytyjska dą- | 

Stanawisko komunistów jest dziś 

wyjaśnione o tyłe, że komuniści pod 

żadnym w: iem nie będą chcieli 
wejść do rządu. Sytuacja ta wzinoc- 
ni poważnie pozycję  osłabionego 

wynikami wyborów stromnictwą ra- 

kalnego 

  

'Kwestjonarjusz brytyj- 
'ski został doręczony 

w Berlinie i 

| BERLIN, 7.5. Dziś o godz. 11-ej 
min. 20 ambasador brytyjski w Ber” 
linie wręczył ministrowi spraw za” 

ganicznych von Neurathowi krwestjo- 

narjusz rządu Wielkiej Brytanji, skie- 

BE do rządu Rzeszy. 
westjonarjusz, z$ z życze- 

miem rządu angielskiego, nie będzie 
narazie podany da wiadomości pu 

| 
Lušo 

' Narodów. 

  

Ministrowie i generałowie 
na ławie oskarżonych 

PROCES ESTOŃSKICH ZAMACHOWCÓW. 

TALLIN. 7.5. Wczoraj rozpoczął go gen. Toervand. Oskarżeni są oni 
się tu proces „Wabsów”. Na ławie o przygotowanie do obalenia siłą 

zasiadają 154 osoby, w ustroju i nządu, do zamachu na pre- 
tej liczbie b. minister wojny gen. zydenta republiki i o |owywa- 
Larke, b. minister spraw zagranicz” nie materjałów wyl i bro- 
mych Pusta, b. szef sztabu generalne-'ni. Proces potrwa kilka tygodni. 

Protestacyjny strajk studentów, rumuńskich 
"” MANIFESTACJE CZŁONKÓ W „ŻELAZNEJ GWARDJI*. 

BUKARESZT. 7.5. Studenci, na- res, oskarżonych o mależenie ido „Że- 
żący da organizacyj spren IKO aa © Gwaindji“. 
przerwali wykłady na wszystkich Bukareszcie | Uniwers 
uniwersytetach Rumunji, ma znak | tetem i Alkademją 12 kioko 
protestu przeciwko uwięzieniu kiku | do starć z policją. i 
uczestników kongresu w Targu Mu- 

    
e
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DUSZA HISZPANII 
Na półwyspie pirenejskim  po- 

wstaje w walkach i rewolucjach no-y 
we państwo komunistyczne. Płoną 
kościoły i _ kilasztory, młęczeńską 
śmiercią giną duchowni, nad Hisz- 
panją w naszych oczach rozwija się 
czerwony  ształudar. „Sowiety w 
Madrycie!“ „Kiereńszczyzna w 
Hiszpanii!” wołają gazety codzienne, 

Z dnia na dzień śledzimy przebieg 
tamtejszych wypadków i zapytuje- 
my nieraz siebie: dlaczego tak. jest? 
dlaczego właśnie ta piękna Hisz- 
panja, która podlegała niegdyś ber- 
łu Ferdynanda Katolickiego, która 
lata całe walczyła zaciekle z „nie- 
wiernymi '. Mauralmi, która wydała 
św. Ignacego Loyolę i św. Dominika, 
teraz uległa tak niepodzielnie wply- 
wom. Sowietów? 

W. jalki sposób i dlaczego katolic- 
ka Hiszpanja zmieniła się w Hisz- 
panję nietylko bezwyznaniową, ale 
wręcz antychrześcijańską ? Przyczy- 
ny tego procesu muszą leżeć — i ie- 
żą — nieltylko w rozwoju dziejo* 
wym ostatnich kilkunastu czy kil- 
kudziesięciu lat historji Hiszpanji, 
ale głębiej, — w duszy narodu. 

l ato „u źródeł duszy. narodu 
staje znany pisarz i poeta venezuel- 
ski, Rufino BlancoFombona w swej 
świeżo w polskim przekładzie wyda- 
nej książce pt. „Zdobywcy Nowego 
świata” !), 

Mówiąc słowami iłumacza, dr. 
Edwarda Boy'e, Blanco - Fombona 

„Z trzew rasy kastylijskiej wyszpe- 
rał tajemnicę jej historji”, Jak wna- 
kliwy psycholog i nieubłagany sę- 
dzia wydobył na jaw duszę Hisz- 
panji, która nie zmieniła się prze- 
cież przez wieki, jak i dusze innych 
narodów. Widzimy ją taką samą w 
epoce  conguistadorėw _ piętnasto- 
wiecznych, odgrywających ną arenie 
dziejowej „,,najjwiękkszą epopeę świa- 
ta", jalk i w łunach ostatnich poża- 
rów, we krwi ostatniej rewolucji. 

Rzecz znamienna — studjum nad 
charakterem narod Hiszpanii 
rozpoczyna Blanco-Fombona od wy- 
kazania głównego jego rysu: energji 
rasy na przykładzie — świętych 
hiszpańskich! Oni to więc i teraz 
— w epoce komunistycznego prze- 
wrotu — uosabiają mimo wszystko 
najlepsze cechy hiszpańskiego — 4и- 
cha! Święci ci: święta Teresa, świę- 
ty Jan od Krzyża, święty Ignacy 
Loyola błogosławiony Juan de Av:- 
la, to ludzie energiczni, wojowni- 
czy, dynamiczni, ludzie czynu prze- 
dewszystkim, to święci heroiczni. 
Wszyscy oni — co autor wykazuje! 
ną obszernych przykładach — byii 
prawdziwymi fenomenami energii. 
Energja ta stanowi węgielny kamień 
rasy, który do naszych dni nie uległ 
na'mniejszej zmianie. 

Za energją rasy idzie jej indywi- 
dualizm. „Hiszpanie nawet wów- 
czas, gdy łączą się z sobą, aby, żyć 
$romadnie w zalkonach lub klaszto- 
rach, czynią to nie -poto, by kolek- 
tywizować życie, lecz aby je indy- 
widualizować'. W pewnym okresie 
zalbony nazywano religiami: „nasza 
ке а’ mówili np. Dominikanie, 
jalkbryj Jezuici lub Benedyktyni nale- 
żeli ido innego wyznania. Trapiści, 
będący „fenomenem antyspołeczno” 
ści" przetrwali przecież do dziś w 
Hiszpanii. 

iszpan nie cierpi wszelkiej zbio- 
roiwej, zorganizowanej akcji. Dlate- 

równą sądy przysięgłych, jak i par- 
liamentaryzm. lak sajmo. współczes* 
ne społeczne ideje eluropejskie za- 
barwiają się tutaj specjalnym odcie- 
miem, i dziś „Hiszpania jest bardziej 
anarchistyczna, niż socjalistyczna” 
twierdzi Blanco-Fiombona. Wszyscy 
się tu biorą zą łby ze wszystkimi, 
gdyż Hiszpanja to kraj cyganerii. 
Uuch regjonalizmu i lokalizmu jest 
jej prawdziwą piętą Achillesa. 

Energiczny i wojawniczy  Hisz* 
pan, nawykły wszystko rozstrzygać 
gwalłtem i silą, jest człowiekiem 
dumnym i pysznym. Dumny indywi- 
dualista, Hiszpan, poczytuje się za 
centrum świata. lą wybujałą dumę 
nie waha się Blanco-Fombona na- 
zwać wprost — arogancją. Hiszpa- 
nów jeszicze i dziś wiele to kosztuje 
trudu, gdy mają posłuchać policjanta 
na ulicy, konduktora w tramwaju, 
sędziego w sądzie i prezydenta izby 
w pariamencie, 

la typowa arogancja, tak indyr 
widualna, jak i  kolekitywna, wy: 
twarza atmosierę wyniosłości i py- 
chy narodowej, nietylko w epokach 
potęgi państwowej, którą Hiszpania 
zajwsze zawdzięczała swej szpadzie, 
lecz także w wiekach upadku, w o- 
kresach dekadencji. Refreny popu- 
iarnych pieśni hiszpańskich potwier: 
dzają nawet tę wyniosłość i pychę, 
od której zresztą nie są wolne 
wszyystkie klasy społeczne. 

Ku jakiej filozofji zmierzać bę* 
dzie, przez swój instynkt, duch twar 
dego, hiszpańskiego narodu?  Dziel- 
ny, latalistyczny i dumny naród 
skłania się do stoicyzmu. Seneka też 
był synem ziemi hiszpańskiej! „„Wo- 
bec przeciwiności losu, wobec fortu- 
ny, bądź zawsze sobą, bądź człowie- 
kiem!'* 

Ze. stoicyzmem łączy się w Hisz* 
panach fatalizm, odziedziczony po 
krwi arabskiej. Alle z jednej strony 
Hiszpan dzięki  stoicyzmowi i fata- 
lizmowi znosi wszystko z niezłom- 
nym spokojem, z drugiej strony 
przez swój mistycyzm , wiszystikiem 
pogardza. „Wydaje mi się, że cho- 
dzę po świecie śniąc i wiem, że gdy 
się obudzę, wszystko będzie nico- 
ścią' — woła świętą Teresa. Wiara 
w potęgę nadprzyrodzoną i nieza- 
chwiana ufność w jej wyroki, choc- 
by najbardziej złowrogie, wywołuje | 
w jednostkach i spoteczeństwach re-| 
zygnację i bezgraniczną śmiałość. | 
Teraz łatwo wytłumaczyć sobie, dla: | 
czego umysłowość hiszpańską cechu: | 
je kompletny brak zainteresowań, 
dla spraw naszego marnego świata, 
dlaczego cielkawość naukowa, na- 
miętność wiedzy jest olbca psychice 
Hiszpana. i 

Ma on przecież wzrok utkiwiony, 
w rzeczy dalekie i wysokie, jego cie- | 
kawość nie jest z tego świata. | 

Z tem wszystkiem mistycyzm 
hiszpański nie' zadawalnia się wizja 
mi niebieskiemi, ani pobożnemi u- 
czynkałmi. Brak mw wszelkiej mgli- | 
stošci i abstrakcyjnošci. Jest, na 
podobieństwo i wzór całej rasy, rea- 
listyczny, pełen ekspresji, konkret-| 
my i, pod pewnym względem, jakby | 
matenjalistyczny. Każdy mistyk ko" | 
munikował się osobiście Zz  bosiko- | 
ścią; był wybrańcem Boga. Jego po-| 

  

  

pełnie zrozumiałą. | 
uczynki popełnia Hiszpan bez wstrę- | 
tu i odrazy”, twierdzi, Blanco-Fom- |   $o w obecnych czasach zbaniknuto- 

wały na półwyspie Pirenejskim za-| 

') Rufino Blanco-Fombona as 

Nowego Świata”, tłum. dr. Edwarda Bov'e. | 
Wyd, Bibljoteka Polska, Warszawa 1935. | 
Str. XV-295. Cz. I „U źródeł duszy naro- | 

du”, cz. II „Największa epoka świata”, й 

bona. Wszystkie występki będą od-! 
puszczone, jeżeli winowajcę oczyści | 
skrucha religijna. Aby oczyścić su- 
mienie, wystarcza wznieść jakąś 
pustelnię, uczynić zapis na rzecz 
Kościoła, jakiś legat na nzecz: brac” 
twa. 

Z tego mistycznego fanatyzmu 

V S TATSIA ER "AREA OYE BONE MNT A RAZER NORZE 

3-CI MAJ W 

  
WARSZAWIE. 

garda do wszystkiego jest rzeczą zu |= żył: Ia = ak Icutelk nie“! 

„Najohydniejsze | równego tejrenu skapotował. Jeden | 

' 126833 128613 
144385 148800, 

sennego prze 

uczyniono cnotę. Katolicyzm zaczę- 
to uważać zą twórcę państwa. W: 
wieku XV religia była już wiładczy- 
nią ducha hiszpańskiego. Złożyły się 
na to: z przyczyn zewuiętrzno-socjai- 
nych uparczywa wallka z ńiewierny- 
mi, zaś z wewnętrzno-psychologicz* 
nych wrodzony psychice  hiszpań- 
skiej dogmatyzm i zupełny brak 
zmysłu krytycznego.  Katolicyz:n 
połączył swoje interesy z wzrostem 
narodowym Hiszpanji i z dziełem jej 
zjednoczenia,  Najważniejszem ha" 
stem w walce 0 zdobycie Almeryki 
była narzńcenie katolicyzmu miesz- 
kańcom Nowego Świata! W ciągu 
długiego okresu swej historji Hisz- 
pamją czyniła zawsze z swojej! religji 

Ś.p. Aleksander Chomiński był 
w naszym kraju jednym z ostatnich 
ziemian-obywateli w wielkim stylu. 
Pochodząc ze znakomitego rodu li- 
tewsikiego, godnie też podtrzymywał 
jego splendor, stojąc na straży kul- 
tury i polskości (a to wszak były sy- 
monimy) w naszym kraju, tak w 
okresie bezwzględnej rusyfikacji, ja- 
Iko też w czasach późniejszych. 

Urodzony w r. 1859 w Kownie, 
gdzie ojciec jego, Stanisław, był śu- 
bernatorem (do r. 1861), kształcił się 
niajpierw w Wołogdzie (gdzie znów 

ojciec był gubernatorem do r. 1878), 

poczem w Wilnie i'w Warszawie na 
wydziale prawnym uniwersytetu. W 
r. 1888, osiadłszy w rodzinnym ma- 

skim, gospodarzy, podnosząc mają-   broń wojenną. W: pewnym okresie— 
w okresie reformacji — w całej Еи- 

tek na wysoki poziom. Obdarzony 
zauiamiem współobywateli, piastuje 

ropie wrzały walki religijne, gorzały| mandat poselski do II Dumy Pań: 
stosy i pojawiali się fanatycy. Fana: | 
tyzimi hiszpański, na tem ogółnem tle, | 

nym. lepszej sprawy. 

stwowejj oraz, po ustąpieniu Hipolita 

odznacza się jednak uporem, god | pławią” ko. Rady Za V W r. 1905 zakłada 
i utrzymuje w rodzinnym Ollszewie 

Twardość £ okrucieństwo tkwią | szkołę polską, lktóra dopiero w czar 
tak głęboko swemi korzeniami w ra- 
sie, że spotyka się je zarówno u 
Hiszpanów w Europie, jaki u ich 
synów w Aimeryce. Przecież i naro- 
dowe święto Hiszpanów to widawi- 
sko śmierci i krwi! 

W. życiu prywatnem, jak i w lite- 
raturze je odzwierciadlającej, okru- 
„e występuje na jaw z równą 

а. 
Artyści uwielbiają gwałt: są 

twardzi i ponurzy. Najbardziej spon- 
taniczną poezją Kastylji jest poezja 
heroiczna. Liryce klasycznej brak 
tkliwości, czułości, brak jej także 
miłości do przyrady. Klasyczna lite- 
ratura hiszpańska: powieść i teatr, 
była zawsze stuprocentowo  reali- 
styczna. Teatr klasyczny roi się od 
mężów, zabijających i  popełniają- 
cych niesłychane okrucieństwa w 
imię honoru. Każda zbrodnia jest 
wybaczalna, jeżeli chodzi o zagrożor 
mą cześć. Krwawe zemstiyj zadowa* 
lały, gusta. publiczności, wzruszają- 
cej się tylko wówczas, gdy! na sce- 
nie dochodziło do mordu. 

U końca swych rozważań Blanco- 
Fombona powiąda: w Hi ji „„na- 
welt najszlachetniejsze ideje zabar- 
wiają się na czerwono”, „Człowiek 
nie jest szilachetną istotą. A czło- 
wiek Hiszpanji, do którego litość 
nie znajduje dostępu, mie jest nią 
teimibaindziej. Rasa hiszpańska jest 
twardą rasą”. 

Po tych rozważaniach wybitnego 
pisarza; Blanco-Fomboną zrozumia!- 
szą może się dlą nas stanie wispol- 
czesna nam kiereńszczyzna .w Hisz- 
panji? Bo nie zmieniła się w ciągu 
wieków dumna i okrutna duszą hisz- 
pańsikiego narodu. у 

. P, 

sie wiojny mogła w pełni! ujawnić 

swój charakter. Wspiera też hojnie 

kościoły w Świsze i Konstantynowie. 
Na osobną uwagę zasługuje dzia- 

łalność literacka, publicystyczną 1 

wydawnicza ś. p. Aleksandra Cho- 

mińskiego.  Niepozbawiony talentu 

pisainskiego, wydaje on drukiem: kilka 

jątku Oliszewie, w pow. święciań- | 

Ś. P. Aleksander Chomiński 
nowel i dwa: dramaty: Ksiądz Adam, 

| oraz On i ona (1922). Wydaje też w 
| opracowaniu prof. S. Pitaszyckiego 
Kodeks Olszewski Chomińskich, oraz 
fra$melnt pamiętników: swego ojca. 
Współpracował 'też w szeregu pism 
wileńskich. 

Los nie oszczędził ś. p. Chomiń- 
skiemu goryczy: obdarzony liczną 
rodziną, pochował sześcioro dzieci i 
mallžonikę, ś. p. Jadwigę z Honwat- 
tów. Pozostawił jednego tylko syna, 
Ludwika, znanego w Wilnie działa- 
cza na polu kulturalnem, społecznem 
i politycznem. W ciągu ostatnich 
tnzech miesięcy zeszli też do grobu 
sidstra ś. p. Aleksandra Chomińskie- 
go, Białłłozorowa oraz brat, Zygmunt. 

_Ś. p. Aleksander Chomiński, przy 
bliższem poznaniu, ujmował każdego 
niezwykłą prawością, prostotą i du- 
żym wdziękiem towarzyskim. Umiał 
zwłaszcza zainteresowywać rozmo- 
wą, w której snuł nić bardzo! zajmu- 
jących wspomnień. W, sądach o lu- 
dziach był bardzo powściągliwy, bez- 
względnie sprawiedliwy i widocznie 
się cieszył, gdy mógł kogoś pochwa- 
Jić. Odznaczała go taż wysoka nie- 
odległość zdania. 

Wileńszczyzna traci w nim wy” 
'bitnego obywatela i zacnego czło” 
wielka. 

Cześć Jego świetlanej pamięci! 

  
ARTIST ERRA SE S TKO TAS A OKT IA OKT А СЩНОТРОЛНЫя 

Wielki pożar zniszczył tysiące budynków 
w Dawidgródku 

Dnia 6 maja w. b. o godz. 13-ej w 

Dawidgródku, powiat stoliński, w 

jednem z zabudowań gospodarskich 

wybuchł pożar, który w ciągu 10 min. 

objął olkoła 100 domów. Rozszerza” 
jąc się dalej, ogień przerzucił się 

przez rzekę Horyń i zniszczył całe 

przedmieście. 

'siąca (damtów: mieszkalnych i budyn- 

| Z 4 TYKOCIN DZE TA APKIKTZCZO 

| Monotonja w życiu niektórych ludzi mo- 

że się odbić katastrofalnie, zależnie od tem- 

peramentu danego człowieka. Szczególnie 

w obecnych czasach potrzebuje pewnego 

urozmaicenia. Nie można sobie wyobrazić, 

aby człowiek dzisiejszej doby, bez pewnej 

dozy wrażeń, mógł żyć cichem, spokojnem 

życiem, jak niegdyś nasi praojcowie. Mo- 

notonja wpływa na umysł dzisiejszego czło- 

wieka deprymująco. kre pod wzglę- 

dem umysłowym potrzebne jest pewne uroz- 

maicenie, lecz także w innych dziedzinach 

mimowoli unika się monotonji. Czy czło- 

wiek mógłby n. p. jeść przez przeciąg mie- 

siąca jedno i to samo? Przedewszystkiem 

w jedzeniu konieczne jest urozmaicenie 

i tutaj wielkie usługi daje firma „KNORR 

swoimi 20-ma gatunkami zup. 20 gatunków 

zup o jednolitej cenie 20 groszy za 

kostkę — umożliwia p: e zupy 

codziennie o innym smaku. 

ČK EET IKT EST T BART S TRAIN 

Katastrofa dwuch samolotów 
w pow. Wągrowieckim 

POZNAŃ. 7.5. Dzisiaj, krótko po z lotników wyskoczył ze spadochro- 
godz. 10-ej zderzyły się w Skokach, 
w pow. Wiąginowieckim, dwa samo- 
loty! ówiczebne. Jeden z samolotów 
runął ma ziemię i pogrzebał pod 
szczątlkami załogę, składającą się z 

Drugi! saimolot 

mem, jednak spadochron nie rozwi- 

mął się i lotnik zabił się ma! miejscu. 

Na miliejsce wypadku pośpieszyła na 

pomoc okoliczna « ludność. Śmierć 

ponieśli: por. obserwator Janusz Śli- 
iwińsiki, sierżant Ozorkiewicz i _ st. 

sierż. Adaiczyk. 

- Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciągnienie, 

10.000 zł. — 27411, 67960, 88467, 

144207, 166120. 
5.00 zł. — 83937, 103183, 137268, | 

12300, 
159112, 194697. 

2000 zł, — 8279, 11494, 
14439, 21323, 23353, 28941, 
40231, 40880, 50997, 
54980, 59377, 62437, 78724 

30003, 
52850, 
86218, 

90325, 95537, 108495, 112632, 113523, 
120261, 124363, 134054, 144090, 
143098, 147632, 177822, 194655. 

: 1000 zł. — 5748, 6028, 14288, 
15029, 20167, 20406, 22927, 26501, 
28373, 35402, 45835, 47846, , 45265, 
49536, 51112, 69913, 83511, 87353, 
87692, 87750, 89291, .94047, 95715, 
100033 100363 101165 109524 121773 

140449 140507 144024 
150019 152330 152826 

155347, 156033 162333 168904 185077 
186888 188185 188921. 

Drugie ciągnienie, 

30.000 zł, -—— 157998, 
10.000 zł. — 21524, 144997, 

| 5.000 zł. — 41877, 87760, 89284, 
125001, 142493, 142560, 170313, 

185065. 
2.000 zł. — 22681, 22344, 34143, 

"67685, 66906, 65649, 75335, 78210, 

89145, 94486, 98908, 103862, 108603, 
165034, 176877, 177808, 174254, 

181151. 
1.000 zł. — 2192, 5729, 25084, 

34550, 26986, 35597, 43585, 55580, 

69330, 74257, 115728, 121272, 124494, 
122022 140344 142631 147284 155793 

162183 164117 170634 172658 173118 

170462 194627 194409, 

  

Postawy domagają się nowych dróg 
f POSTAWY. W: dniach 5 i 6 bm drogach samorządciw ych prowadzi dn. 5 maja „adunata generale“ brało udział 

/ komisja drogowa wydziału *porwiato* 
wego, przy współudziale kierownika 
zarządu drogowego, dolkionałar wio- 

wiecie, 
Komisja: stwierdziła, duże: potrze- 

by, które w ramach środków finan- 
sowylch* budżetu - powiatowego nie 
miogą być zrealizowane tak, że za” 

* "chodzi Ikonieczność uzyskania dodat- 
kowych kredytów z zewnątrz. 

. sz) 

Na 

Е * ё 

glądu stanu dróg w po-| stawy; przy których to robotach za- 

| się morlmalną konserwację, a ponadto 
| kontynuuje się na-przestrzeni 25 km. 
| budowę bitej drogi Kobylinik—Po- 

brudnionych jest około: 200 robot- 
ników. * i ‚ 

Droga ta jest przedtuženiem ukoń- 

czonej. w roku. ubiegłym drogi Wilno 

Kobvyllnik i z końcem bieżącego roku. 

będziie ukończona, stanowiąc bezpo” 
średnie połączenie siedziby powiatu 

;. |z Wilnem. 

Spaliło się około ty- | 

ków gospodarskich, należących do 
250 gospodarzy. Spaliła się także 
cerkiew. Koszary K.O.P., elektrow- 
nia i szikoła ocalały. Z trudem ura- 
towano 3 wielkie imosty na Horyniu. 
Wedle miesprawdzonych infonmacyj 
spaliła się kobieta: i 2 dzieci, 

| REAL ATI SVV S DEC 

Kronika telegraficzna 
** Kierownik kancelarji adjutantury wi- 

cekanclerza ks. Starhemberga, Kurand, po- 

pełnił samobójstwo. 

** W Wiedniu aresztowano za akcję 
narodowo - socjalistyczną dramaturga Otto 
narodowo - socjalistyczną dramaturga Otto 

Emericha Groh, literata Landgrebe i kom- 

pozytora operetek Henryka Streckera. 

** W winnicach w miejscowości San 

'Raphael (Argentyna) wybuchł strajk robot- 

ników. Doszło do krwawych starć, ponie- 

waż 200 robotników usiłowało zdobyć sztur- 

mem  wyłtłacza!lnię. Policja użyła broni. 

Wielu robotników odniosło rany, 

** Południowa Turyngja została nawie- 

dzona ciężką klęską żywiołową. Ulewny 

deszcz, połączony z oberwaniem się chmu- 
ry, spowodował powódź w całej okolicy. W 
Hildeburghausen większa część miasta stoi 

pod wodą. Śpiących mieszkańców i dzieci 
udało się uratować z największym trudem. 

** W więzieniu w St. Quentin w Kai:- 

fornji skazamy na dożywotnie więzienie za 

morderstwo przestępca, który nagle oszalał, 

rzucił się na podwórzu więzienia z nożem 

na innych więźniów, raniąc ciężko 15-iu. 

Strażnicy więzienni przez dłuższy czas nie 

mogli go obezwładnić.  Przewieziony do 

szpitala, szałeniec zmarł z ram, które sam 
sobie zadał. 

** Strajk Arabów w Palestynie trwa. 
Tłum zarzucił kamieniami autobusy i po- 

licję. Jeden 'z policjantów został raniony 

kindżałem w rękę. Policja rozproszyła tłum. 

** Do Mandżukuo odjechały pierwsze 
transporty / dywizji piechoty, której żoł- 

nierze brali udział w wypadkach lutowych 

w Tokio, Nowomianowany dowódca dy- 

wizji gen. Kanemura oświadczył, iż dywizja 

ta na terenach Mandżukuo odzyska utra- 
cony honor żołnierski. 

** Z Friedrichshafen wystartował do 
lotu ponad Atlantykiem północnym stero- 

wiec „Hindenburg”, mając na pokładzie 51 

pasażerów oraz kilkanaście tomnn poczty 
‚ 1 bagażu, A 

| ** W kołach japońskich panuje zanie- 
|pokojenie spowodu nowego zagrożenia Chin 
| północnych przez olensywę wojsk czerwo- 

j nych w prowincji Szansi. Komuniści zbli- 

żają się pozatem do prowincyj: Sujuan, Ho- 

  
nan i Hopei. 

! ** W Wiedniu dokonano otwarcia 37-ej 
międzynarodowej konferencji lotniczej, któ- 

ra została obesłana przez większość państw 

europejskich. 

** Wedłuś danych, zebranych przez se- 
kretarjat partji faszystowskiej, w odbytej 

  

prawie 30 miljonów osób. с 

  

Barak dla turystów 
w Wilnie 

Związek Propagandy Turystyz- 
nej w: Wilnie. w;yfbudowat barak  iu- 
rystyczny ną. 100 osób przy zbiegu 
ul. .Kigówskiej i Słowackiego. Barak 
ten zostanie przeznaczcny: dla wy” 
„cieczkowiczów w sezonie letnim rb.



  

SOCJALISTYCZNA 
„ULICA” 

„Robotnik“, omawiając znaczenie 

i przebieg manifestacyj pierwszoma- 

jowych, porusza sprawę wspólnego 
obchodzenia przez Polaków i Żydów 

tego socjalistycznego święta. 

Jak wiadomo, w Warszawie po- 

chody czysto żydowskich organiza- 

cyj socjalistycznych odbyły się osob- 

no i nie połączyły się z głównym 

pochodem PPS. Obecnie, z wynurzeń 
„Robotnika“ dowiadujemy się, co 

wpłynęło na tę przymusową separa- 
cję. Oto „niektóre czynniki — jak pi- 

sze naczelny organ socjalistyczny — 

odczuwały niemal panikę przed po- 

gróżkami Obozu Narodowego”. I ta 

panika przyczyniła się do rozdziele- 

nia pochodów i do pójścia czysto žy- 

dowskich organizacyj socjalistycz- 

nych osobno, swoją własną drogą. 

Nie zmieniło to zresztą zbytnio fi- 

zjognomji pochodu PPS. Żydzi stano- 

wili w nim tak wielki odsetek, że 

śmiało mógł uchodzić za pochód pol- 

sko - żydowski i w tym też charakte- 

rze był przyjmowany na ulicach sto- 

licy. 

Pomimo to „Robotnik“ czuje się 

jak gdyby zażenowany w swojem so- 

cjalistycznem sumieniu i szuka pocie- 

szenia w „radosnym” fakcie, że w in- 

nych miastach Żydzi i Polacy wspól- 

nie obchodzili święto 1-go maja. 

„Gdzieindziej — pisze — szliśmy ra- 

zem. I dziesiątki tysięcy ludzi nie u- 

jawniły w żadnej formie rzekomo po- 

wszechnych nastrojów rodzimego na- 

śladownictwa hitleryzmu. To był ta- 

ki swoisty egzamin polskiej robotni- 

czo-chłopskiej i pracowniczej ulicy”. 

Gdyby „Robotnik“ swoje politycz- 

ne rozważania opierał nie na „ulicy”, 

ale na czem istotniejszem i miarodaj- 

niejszem, napewno nie patrzyłby tak 

różowo na dalsze współżycie polsko- 

żydowskie. Ruch przeciwżydowski 

wyrasta z najistotniejszych potrzeb i 

dążeń narodu i staje się dziś po- 

wszechnem zjawiskiem w kraju, zja- 

wiskiem, związanem z życiem naj- 

szerszych warstw społeczeństwa. 

Dlatego też bierze w nim żywy i 

czynny udział zarówno robotnik, jak 

i chłop, pospołu z całem narodowo 

myślącem i czującem społeczeń- 

stwem. Wyjątek w tej ogólnej fali 

stanowi socjalizm i plutokracja; ma- 

jący swoisty pogląd na prawa rzą- 

dzące życiem narodu i na drogi jego 

rozwoju. 

Dla wszystkich, którzy nie z „uli- 

cy' czerpią materjał do rozważań 

politycznych i nie na niej budują pla- 

ny dalszych reform naszego państwa, 

napewno wydadzą się czemś więcej 

niż dziwnem dalsze wywody „Robot- 

nika”, „Ta nasza ulica — pisze organ 

socjalistyczny — ujawniła zarazem w 

ten sposób nietylko zrozumienie dla 

idei braterstwa ludów, ale i głęboki 

instynkt państwowy. Ten fakt posia- 

da dziś wartość wyjątkowo dużą. So- 

cjalizm polski może liczyć na szerszą 

współpracę socjalistycznych ruchów | 

niemieckiego, ukraińskiego i żydow- 

skiego w Rzeczypospolitej”. 

Co do tego nie ma chyba najmniej- 

szej wątpliwości. Socjalizm polski 

może liczyć na współpracę wszyst- 

kich wymienionych tu, zjednoczo- 

nych „w braterstwie ludėw“ organi- 

zacyj socjalistycznych. Współpraca ta 

będzie tem żywsza, im socjalizm pol- 

ski okaże się bardziej szkodliwy dla 

spoistości i mocy wewnętrznej wła- 

snego narodu i im bardziej dążyć bę- 

dzie do słabego, pozbawionego cha- 

rakteru polskiego państwa. Jeśli PPS 

okaże się na wysokości „socjalistycz- 

nego” zadania, współpraca ta rozsze- 

rzy się bardzo szybko na komunistów 

i na żydowską burżuazję. 

"Ta ostatnia, oddawna zresztą po- 

pierająca PPS., wiąże z powstaniem 

irozwojem „frontu ludowego” naj- 

śmielsze nadzieje „obiecuje sobie po 

nim złamanie ruchu narodowego, u- 

mocnienie pozycji żydowskiej i utwo- 

rzenie z Polski czegoś w rodzaju do- 

mu zajezdnego, w którym, w imię 

„braterstwa ludów” i kosztem naj- 

istotniejszych interesów narodu pol- 

" Pibor vel Adjuba Jokoto 2050, to jest 

  

Powrót Włoch do Europy 
Wojna w Abisynji się skończyła. 

Włosi mogą tam mieć jeszcze różne 

zajęcia i kłopoty, lecz całą swoją wy- 
prawę wojenną mogą już likwidować, 
To pozwoli im na powrót do polityki 
europejskiej, o której zresztą nie za- 
pominali w ciągu ubiegłych 7 mie- 
sięcy. 
W życiu wewnętrznem Włoch te- 

raz dopiero dadzą się w pełni odczuć 
następstwa wojny, następstwa wiel- 
kiego wysiłku finansowego i gospo- 
darczego, oraz wielkiego wysiłku 
psychicznego. Nie sądzimy jednak, a- 
żeby następstwa te przeszkodziły 
Włochom w rozwinięciu aktywności 
politycznej na gruncie europejskim. 
Włochy znajdą się na terenie poli- 
tyki europejskiej w pozycji znacznie 
lepszej, niż były przed wojną. 

Przedewszystkiem dowiedli, że są 
zdolni do wielkiego wysiłku zbrojne- 
go, że wytworzyli organizację woj- 
ska odpowiadającą najtrudniejszym 
wymaganiom wojennym.  Przebyli 
trudne, lecz pożyteczne doświadcze- 
nie, które sprawia, że oficerowie i 
żołnierze włoscy mają dziś większą 
praktykę wojskową i większą znajo- 
mość nowoczesnych sposobów wojo- 
wania, niż jakikolwiek inny naród w 
Europie. Potęga wojenna Włoch mu- 
si być dziś inaczej oceniana, niż 
przed wyprawą afrykańską... : 

Następnie dowiedli Wlosi, že są do- 
brymi politykami, że są narodem   zdolnym do wielkiego wysiłku poli- 
tycznego, do wytrwania. Przeżyli i 

  

przetrwali czasy niezmiernie ciężkie 
i niebezpieczne; nie ulegli pod naci- 
skiem politycznym i gospodarczym. 
Wytrzymali, przetrwali i zwyciężyli... 

Do tych rzeczy już dziś widocz- 
nych i zrozumiałych dla każdego do- 
dać należy jeszcze jedno: W Europie 
dzisiejszej reprezentują Włochy w 
sposób najdobitniejszy ducha i ideo- 
logję nowoczesną.Gdy w pozostałych 
dwóch państwach łacińskich szerzy 
się i gruntuje komunizm, będący za- 
przeczeniem lub wypaczeniem trady- 
cyj tkwiących w kulturze zachod- 
nio - europejskiej, we Włoszech zwy- 
ciężył całkowicie prąd narodowy. Co 
więcej, pokazało się, że naród przez 
prąd ten opanowany, zdolny jest do 
wysiłków i do wytężonej akcji poli- 
tycznej. 

To, na co powyżej zwracamy uwa- 
gę, posiada wielką doniosłość dla ży- 
cia i polityki narodowej. Naród re- 
prezentujący ducha czasu i wyznają- 

cy wiarę temu duchowi odpowiada- 
jącą, posiada przewagę nad naroda- 
mi innemi — zapóźnionemi w rozwo- 
ju, lub też ulegającemi reakcji wste- 
cznej. 

Kto zna dzieje Europy końca wie- 
ku XVIII i całego wieku XIX, ten 
wie, jak Wielka Rewolucja Francu- 
ska, rozpoczynająca nowy okres w 
dziejach ludów cywilizacji zachod- 

nio - europejskiej przyczyniła się do 

ekspansji wpływów duchowych Fran- 

cji i jej pokojowych. kulturalnych 
podbojów. Wówczas klimat ideowy   

Rewolucji ogarnął wszystkie ludy 

europejskie, Francja była, właśnie 

dzięki temu, że dała inicjatywę re- 

wolucji duchowej, drugą ojczyzną dla 
każdego Europejczyka. 

* Dziś żyją narody europejskie w in- 

nym klimacie duchowym. „Nieśmier- 

telne zasady” Wielkiej Rewolucji 

przestały budzić entuzjazm w szero- 

kich masach, odwraca się od nich e- 

lita intelektualna narodów naszego 

kontynentu. Dla kontynuatorów ide- 

ologji rewolucyjnej, ojcz” ną ich du- 

chową przestaje już być Paryż, a jego 

miejsce zajmuje Moskwa. Są tam ra- 

dykalniejsi i konsekwentniejsi, no i 

bardziej nowocześni. 
Kto zaś chce być wierny tradycji 

dziejów i rozwoju kultury narodów 

rasy białej, kto chce pozostać Euro- 

pejczykiem, ten dzisiaj nie może już 

być wierny „nieśmiertelnym  zasa- 

dom*', lecz musi widzieć szczyt swych 

ideałów w prądzie narodowym, czy 

— jak mówią na zachodzie — nacjo- 

nalistycznym. Prąd ten zaś doszedł 

do pełnego zwycięstwa i wykazał 

(dotychczas przynajmniej) najwięk- 

szą prężność i zdolność realizacji we 

Włoszech. Ten fakt, obok siły woj- 

skowej i politycznej, daje Włochom 

o wiele większą pozycję polityczną 

w Europie, niż ta, jaką posiadały 

przed wyprawą afrykańską. Przy o- 
cenie położenia politycznego w naj- 

bliższej przyszłości trzeba to mieć na 
uwadze i z tem się liczyć. a 

Imperjum kolonialne włoskie 
Podbój Abisynji przez Włochy 

stwarza na mapie świata nowe im- | 

perjum kolonjalne: Włochy. 
Dotychczas Włochy posiadały tvl- 

ko kilka małych posiadłości, pozba- 

wionych wszelkiego znaczenia i nie 

tworzących jednolitej całości: So- 

mali, Erytreę, Libję i Dodekanez. O- 

becnie, po zdobyciu Abisynji, wszy- 

stkie te posiadłości utworzyły 10- 
giczną całość, której rdzeniem jest— 
Abisynja. 

Przypatrzmy się zarysowującemu 
się, nowemu imperjum. 

ai częścią .jest 
Abisynja wraz z Erytreą i Somalją, 

— olbrzymie terytorjum, na  połu- 

dniu przekraczające równik, na pół- 

nocy sięgające 18 stopnia szerokości 

geograficznej — na wschodzie roz- 

ciągające się poza 51, a na zacho- 

dzie poza 33' stopień długości. Od 

północnego krańca wschodnioafry- 

kańskich włoskich posiadłości: Ras 

Kasar, do południowego: Chisimayo, 

odległość wynosi w linji powietrz- 

nej około 2100 kilometrów, to zna- 

czy, blisko tyle, co z Warszawy do 

Madrytu. Od krańca, wysuniętego 

najdalej na wschód (Przylądek Guar- 

dafui) do przypuszczalnego, przy- 

szłego krańca zachodniego — (rzeka 

tyle, co z Wilna na Kretę. 
Włoska Afryka Wschodnia staje 

się za jednym zamachem krajem o z 

górą półtora miljona kilometrów 

kwadratowych obszaru  (Abisynia 

1.120.000, Somali około 300.000, E- 

rytrea 119.000), t. j. terytorjum blisko 

cztery razy większem od Polski, a 

pięć razy większem od Włoch, oraz 

o ludności około 13 i pół miliona 

(Abisynia 12 milionów,  Somali 
1.100.000, Erytrea 400.000). 

Ludność tego obszaru zapewne 

szybko będzie wzrastać. Przyczyną 

tego wzrostu będzie po pierwsze im- 

migracja Włochów, po wtóre zwięk- 

szony (w lepszych warunkach egzv- 

stencji gospodarczej, jakie niewąt- 

pliwie z sobą przyniesie gospodarl:a 

europejska w Abisynji) przyrost lu- 

dności tubylczej. 
Zapewne rozwiną.się bardzo obie 

dotychczasowe posiadłości włoskie 

w Afryce Wschodniej: Erytrea i So- 

mali. Dotychczas pozbawione zna- 

czenia, stają się one nagle strefami   

nadbrzeżnemi ludnego i bogatego 
kraju. Mając abisyńskie zaplecze, 

Erytrea i Somali staną się zapewne 

prowincjami o ożywionym handlu, 

dużych miastach portowych, znacz- 
nym ruchu tranzytowym. 

Abisynja, łącznie z Erytreą i So- 

mali, utworzy zwarty blok geopoli- 

tyczny, obejmujący różnorodne kli- 

maty (wyżyny o warunkach, sprzyja- 

jących immigracji europejskich rolni- 

ków, rozległe obszary z możliwością 

uprawy bawełny, południe lesiste 0 

możliwościach uprawy kauczuku, ka- 

wy.i t. p. okręgi górnicze, miasta 

handlowe, stepowe rejony pasterskie 

it d.).. Nowe włoskie imperjum ko- 
'lonjalne stanie się rozległym i pojem- 

nym rynkiem zbytu dla włoskiego 

przemysłu, źródłem wielu surowców 
i wogóle zasobów ekonomicznych, a 

wreszcie terenem ekspansji ludno- 

ściowej. 
Równocześnie nabiera nieoczeki- 

wańego znaczenia dawniejsza wło- 

ska posiadłość: Libja. Kolonja ta, — 

rozległa, ale poza strefą nadbrzeżną 

zupełnie niemal bezludna (obszar 

blisko 2 miljony kilometrów kw., lu- 

dność niespełna miljon). Jako rzecz 

sama w sobie, nie posiada ТАЫа — 

obejmująca najstraszliwszą w świecie 

pustynię Libijską — niemal żadnej 

wartości. Nabiera ona jednak dziś 

znaczenia. — jako pomost do Abi- 

synji. 

Abisynia ležy od Wloch bardzo 
daleko. Na wypadek wojny Włoch z 
Anglią, byłaby ona — gdyby nie by- 
ło włoskiej Libji — bezapelacyjnie od 
Włoch odcięta i zdana na własne si- 

ły. W najlepszym razie, musiałaby 

się tak samo sama bronić, jak się 

! przez cały czas wielkiej wojny bronił 
gen. von Lettow - Vorbeck, guber- 

nator Niemieckiej Afryki Wschod- 

niej. 
Dzięki jednak istnieniu włoskiej 

Libji, Abisynja z łatwością uzyska w 

podobnym wypadku połączenie tery- 

torjalne z Włochami. Od południo- 
wo - wschodniego krańca Libji jest 

do granic Abisynja zaledwie około 

1.200 km. w linji powietrznej — i to 

w terenie naogół płaskim i łatwo do- 

stępnym. Uderzenie włoskie na Su- 

dan — z dwóch stron, z Abisynji i z 

Libji, — z łatwością zaporę sudańską 

zmiecie, tworząc zwarty pas teryto- 

RZ ZZ W W 

skiego, zapanuje przykładna zgoda 

mniejszości z polskim socjalizmem. 

Burżuazja żydowska dziś już nawołu- 

je do stworzenia rządu „lewicy 

mieszczańsko - robotniczej, na razie 

sanacyjnej“, a później w dalszym roz- 

woju wypadków — opozycyjnej. 
Jeśli taka perspektywa odpowiada 

„instynktowi państwowemu” socjali- 

stycznej „ulicy”, nic na to nie pora- 

dzimy. Pewnem jest tylko, że „in- 

stynkt” ten niema nic wspólnego z 

instynktem narodowym kraju. Kraj 

niejednokrotnie dał już wyraz swoje-   mu stanowisku w kwestji żydowskiej 

i zaświadczył czynnie, o jaką przy- 

szłość mu chodzi. Najszersze masy 

społeczeństwa polskiego, zarówno 

robotnicze jak i chłopskie, coraz 

liczniej skupiają się w szeregach ru- 

chu narodowego i z całą stanowczo- 

ścią walczą o państwo narodowe. 

Państwo to się ziści, ponieważ dą- 

żenie do niego opiera się nie na „in- 

stynkcie ulicy”, ale na zorganizowa- 
nej, świadomej woli narodu, który 

musi zapewnić sobie trwały byt i mo- 
żność potężnego rozwoju.   

rjalny włoski od morza Śródziemne- 
go w Trypolisie naprzeciw Sycylji, aż 
po Ocean Indyjski w Somalji. 

Gdyby powstał taki blok teryto- 

rjalny — niewygodną lukę w tym 

bloku stanowiłby — Egipt. Włochy 

musiałyby wówczas dążyć do podpo- 

rządkowania sobie Egiptu. W wojnie 

o Egipt, oczywiście, miałaby wielkie 

znaczenie i Libja (Cyrenaika) i Abi- 

synja i Sudan. Ale obok tego — 

miałby również znaczenie teren ope- 

racyjny morski naprzeciw Egiptu, о- 

panowany przez brytyjską flotę, ma- 

jąc e W Suezie, Haifie, na Cy- 

prze i w zaprzyjaźnionej z Wielką 

Brytanją Grecji. 
"Osóż dokładnie naprzeciw Egiptu 

leży włoski Dodekanez, Rodos i da- 
leko na wschód wysunięta wysepka 
u wybrzeży Małej Azji, Castelloriso. 

Posiadłości te dotąd nie miały dla 

Włoch znaczenia — na wypadek je- 

dnak wojny z Anglją, a zwłaszcza 

wojny o Egipt, miałyby znaczenie ol- 

brzymie. Tak więc i one stają się 

dziś logicznie umieszczonym i po- 

trzebnym fraśmentem włoskiego im- 
perium kolonjalnego. 

Obraz tego imperjum uzupełnia Al- 
banja, która stała się ostatnio czemś 
w rodzaju włoskiej kolonji, a która 
ma duże znaczenie dla włoskiego pa- 
nowania nad wschodniem morzem 
Śródziemnem, a więc na obszarze, 
na którym się włoska potęga mocar- 
stwowa rozwija. 

ра а wozi 

„Zanarchizowane 

społeczeństwo" 
Niewesoły obraz sanacji poda- 

je organ naprawiaczy, „Naród i Pań- 
stwo”: 

„Utrzymano rozbicie obozu niepodle- 
głościowego na dziesiątki i setki ugrupo- 
wań o charakterze historyczno - brat- 
niackim, Rozwiązano wszelke kontakty. 
z młodzieżą ; młodszem pokoleniem, od- 
graniczając się od nich megalomanją ,.za- 
słuś", tradycyjnym i protekcyjnym sto- 
sunkiem. Zlikw'dowano pomyślnie roz- 
poczętą przed kilku laty akcję regional- 
nych zjazdów gos; larczych. Osłabiono 
poczucie hierarchiczne w adm'nistracji 
publicznej, oddając politykę personalną 
w ręce grup i osób nieprzygotowanych, 
nieznających potrzeb tej administracji 
publicznej i traktujących swoje zadanie, 
jako lokowanie w administracji osób 
spośród grup ich mandatarjuszów, a tę- 
pienie jednostek niezwiązanych lub nie- 
podporządkowanych grupom administru- 
jącym personaljami, 

Kształtowanie się stosunków politycz- 
nych ; społecznych powierzono dowol- 

nym decyzjom orśanów lokalnych admi- 
nistracji publicznej. Utworzono koncern 
prasowy niezależny od obozu rządowego, 
utrudniający oddziaływanie na opinję 
publiczną w kierunku dążeń obozu i po- 
trzeb państwowych. Zamiast harmonii 
społecznej — zanarchizowano społeczeń- 

stwo, Zamiast tendencyj do koncentra- 
cji sił — stworzono waru 3 
kowych dążeń licznych grupek; z najroz- 

maitszemi tabliczkami, których treścią 
coraz bardziej stają się osobiste aspira- 

cje”. 3 
Krytyka ta jest tak ostra i tak 

sprawiedliwa ,że nie będziemy jej o- 

słabiać własnemi komentarzami. 

> 

mki dla odśrod-   

„KASZW EEE: 
STOSUJE SIE 

PASTYLKI 

BELGIJSKIE 
GĄSECKIEGO (1KOGUTKIEM) 

  

PRZEGLĄD PRASY 
SEJM, O KTÓRYM SIĘ NIE MÓWI 

Nikt się nie interesuje Sejmem. 
Nikomu nie przyszło na myśl doma- 
gać się zwołania Sejmu dla zajęcia 
stanowiska wobec wydarzeń poli- 
tycznych, jakie w ostatnim czasie za- 
szły. Sejm ma się zebrać w ciągu 
maja na sesję nadzwyczajną, bo peł- 
nomocnictwa rządu wygasają 1-$0 
czerwca, ale sami posłowie nie kwa- 
pią się do przyśpieszenia tej sesji. 

„Posłowie i senatorowie — pisze „Ro- 
k' — zainkasowali 1-go maja die- 

ty i rozeszli się. Oto obraz „państwo 
wo - twórczej pracy Sejmu, pozbawione- 
go stronnictw i rozbitego na „luzaków”, 
z których mało kto wie, co ma robić w 
Sejmie i poco w nim zasiada. Społe- 
czeństwo nie wybierało tego Sejmu i nie 
interesuje się nim... Sejm y nie 
przynosi nikomu zaszczytu, a jeśli cho- 
dzi o korzyść, to tylko — posłom i sena- 
torom. Jest to więc swoista .sejmokra- 
cia” pod wezwaniem: Sejm dla posłów. 
Na taką zabawkę Polskę w czasach 
sieiszych naprawdę nie stać”. 

Nawet dziwnem jest, że rząd nie 
kończy tej zabawy. Sejm obecny nie 
jest dlań żadnem oparciem, a stał się 
terenem intryg i odruchów, podykto- 
wanych panika, dezorganizujacych 
coraz bardziej dawny obóz rządowy. 

„MŁODA LEWICA POLSKA" 

Podaliśmy przed kilku dniami 
wspólną deklarację programową. 

„Młodej Lewicy Polskiej”, złożo- 
nej z Młodzieży Socjalistycznej, Le- 
gjonu Młodych i Związku Pol. Mł 
Demokratycznej.  Ostatnio „ABC“ 
przedstawia drogi, jakiemi szły te 
trzy organizacje, nim znalazły się na 
wspólnej — marksowskiej — platfor- 
mie, Dawniej grupy te zwalczały się 
wzajemnie. Walki ustały, 

„śdy z ZPMD, nastąpił rozłam, zakoń- 
czony triumtem lewicy i dobrowolną eli- 
minacją „elementów faszyzujących” z ło- 
na organizacji. Podobną, co do skutków, 
frondę przeszedł „Legion Młodych” nie- 
co wcześmiej. Zwyciężyła wewnątrz or- 
ganizacji grupa marke'stowska, najsilniej 
zabarwiona ideowo, Z chwilą wewnętrz+ 

„Wes 
4 

dzi- 

  

nego kryzysu w Legjonie ma 
walacca dotad („Alfa“ Sperbeya), 
z chwilą rozdwojenia. w - poglądach na 
kwestję żydowską i politykę bieżącą — 
wreszcie po cofnięciu subsydjėw + pro- 
tektoratów nastąpił naturalny odpływ 
członków konjunkturalnych — a: wów- 
czas s'łą faktu zapanowała w organizacji 
niepodzielnie lewica, 

I właściwie, gdyby nie śnienie ze- 
sukcesu dziś. PZPMD. i [e wnętrznego 

gion Młodych — zmieścił się dosko= 
nale w ramach wydziału młodych PPS, 
„Powstanie „młodej lewicy polskiej" jest 
wynik'em zarówno aktualnych tendencyj 
tworzenia „jednolitych frontów, jak i 
potrzebą doraźnego efektu“. 

Siły połączonej „Młodej Lewicy” 
są słabe. Najmocniejszy jest jeszcze 
Wydział Młodych przy PPS. 

Znamienne jest, že i „Gaz. Polska“ 
i „Kur. Por.“ pošpieszyly z oglosze- 
niem deklaracji „Młodej Lewicy”. 
Jest to dalszy przejaw zbliżenia, 
jakie się dokonuje między sanacją a 
lewicą, dotąd opozycyjną. 

ŹRÓDŁA FERMENTU 
NA PROWINCJI 

Wileńskie „Słowo'* daje takie oto 

budujące obrazki z życia naszej pro- 

wincji: 
„Przyjeżdżają z Wilna „panowie” na 

Sowich Zajeżdżają do wsi Bielki- 

szek, do Mikl, do Malów, zona We. 
wygłaszają mowy. Ludzie słuchają i dzi- 
wują się: jak to im takich rzeczy nie za-, 
branają gadać? — To panowie z Legjo- 
nu Młodych. Dziś z otwartą przyłb'cą 
mówią, to, co kiedyś jeszcze maskowali 
dla przyzwoitości, 

„Ten ustrój długo nie potrwa. Będzie 
rząd socjalistyczny. Prędko będziemy 
dzielić zemię majątków i państwową. 
Zapisujcie się do Legjonu Młodych, | 
kto się nie zapisze, ten przy podziale 
nie dostanie ani jednej dziesięciny. — 
Chłopi słuchają i skrobią się w głowę — 
Z kościołów zrobimy kina! — Wtedy, 
chłopi wzięli za łeb i wyrzucili agitato- 
e z chaty, Właśnie za te kościoły i te 
ina. у 
Ale policja nic tym panom nie uczy- 

piła. Wtedy kilku cichaczem się zapisuje, 
Na wszelki wypadek, co szkodzi się za- 
bezpieczyć, „a može i prauda ziamliu 
dzialiė buduč.“... > 
W rejon'e powstaje oddział Legjonu 

Młodych, złożony z pięciu ludzi, pięciu: 
najbardziej podejrzanych typów, w tem 
trzech karanych kilkakrotnie za kradzież 
i dwóch pastuchów o politycznych aspi-' 

racjach. } . 
Bogobojni ludzie parafji Ostedvrieskisi, 

myšlą sobie: co to będzie?—Co ma Li Ё 
Człowiek, który wygłasza wyraźnie ko- 
munistyczne hasła, chadza teraz w nięk- 
nym mundurze i czapce, przepasany ра-, 
sem i naramiennikami, pewny siebie, du- 
mny. Oślądają się za nim dziewczęta, a 
inn; chłopcy zazdroszczą. A przecież ca- 
ła okolica niedawno jeszcze nazywała go 
poprostu: „złodziej”. Dziś ten bywa 
na herbatce u urzędników. U jakich wiem, 
ale nie powiem. Sc 

Zgorszenie. Oto źródło fermentu", 

  

   



  

  

Teatry stołeczne 

„Symfonja miłości” 
w Teatrze Wielkim | 

Kilku niepozbawionych sprytu spe- 
cjalistów od operetki (pp. Willner i 
Reichert — librecišci, k Bertę — 
muzyk) wpadło na pomysł zużytko- 
wania przepięknych melodyj A 
berta dla celów własnych. Mając za- 
pewne w pamięci czyn Orelicego, 
który z muzyki Chopina zrobił operę, 
poszli drogą podobną; napisano tekst 
operetkowy, którego gł, bohaterem 
jest Franciszek Schubert, a muzykę 
wzięto w całości z wielotomowej spu 
ścizny po wielkim kompozytorze, o- 
perując w operetce różnemi cząst- 
kami jego utworów, Gdyby jakiś mu- 
zyk wprowadził do swego dzieła pa- 
rę melodyj Schuberta lub innego zna: 
nego autora, nazwanoby to plagja- 
tem i zrobiono awanturę. Ale wyko- 
rzystywanie tworów cudzego natch- 
nienia w sposób masowy i ciągnięcie 
z tego zysków materjalnych — jakoś 
uchodzi, a nawęt jest popierane przez 
dyrekcje tęatralne, krytykę etc.., 

Osobliwa to moralność, która po- 
zwala wygrywać fakt dawnego zej- 
ścią ze świata twórcy i brak praw- 
nej obrony jego bezsprżecznej włas- 
ności duchowej, Bo nie ulega prze- 
cież wątpliwości, że tak Chopin, jak 
Schubert, niśdy by nie dopuścili za 
życia do bezceremonjalnej prze- 
róbki swoich utworów do krajania 
ich i sklejania, by podciągnąć je pod 
tekst libretta takich panów Willne- 
rów. Choćby cała trójka autorska, 
jak w tym wypadku, robiła to sta- 
rannie i z pewną dozą umiejętności. 

Każdy utwór, jeśli jest owocem 
natchnienia, stanowi całość nierozer- 
walną. Wielka jego wartość artysty” 
czna łączy się ściśle z pojęciem treści 
wyrażonej w formie określonej, w 
tej formie, w jakiej owa treść znalaz- 
ła swój wyraz. Jak najpiękniejszy 
nokturn Chopina, grany od środka, 
albo przerwany gdzieś w połowie, nię 
daje nam właściwego obrazu isto- 
tnej wartości dzieła, tak samo i u- 
twory Schubertą i kążdego innego 
kompozytora, o ile są dziełami sztu-. 
ki, przestają być niemi, gdy się uka- 
zuje nam ich odłamki. Zapewne — te 
cząstki są nieraz więcej warte, niż 
owoce pracy ludzi, pozbawionych 
większego talentu twórczego, owych 
śrafomanów, od których roi się dzi- 
siaj na świecie — ale to nie zmienia 
zasady. 

Teraz sprawa inna: każdy utwór 
sceniczny, w którym ukazane jest 
dziąłanie żywych istot, posiada linje 
akcji, a te linje bądź wznoszą się, 
bądź opadają i wytwarzają momenty 
o różnem napięciu. Połączona z akcją 
muzyka musi również mieć owe linje 
i owe punkty napięcia i kulminacji. 
Z tego założenia wynika, że muzyka 
sceniczna musi być zawsze pomyślą- 
na jako całość, dążąca do jedności 

mimo mnogości szczegółów; nume- 
rów, fragmentów, epizodów i t. d. 
Zachowanie tej zasady staję się nie- 
możliwością, $dy muzykę skleja się 
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z różnych wycinków, A zwłaszcza 
wtedy, gdy są to wycinki z utworów, 
którym natchnienie, myśl i wola kom 
pozytora wyznaczyły rolę zgoła od 
celów scenicznych odmienną. Proszę 
sobie wyobrazić, coby to była za 
sztuka, niechby sobie jednoaktówka 
romantyczna, której tekst ułożonoby 
z cząstek sonetów Petrarki z małemi 
modyfikacjami! 

Dlaczego w muzyce coś podobnego 
znajduje miejsce? 

Chyba tylko dlatego, że język mu- 
zyczny mało komu jest dostępny i 
przez bardzo niewielu naprawdę ro- 
zumiany, 

Z pięknych, nieraz cudownych, me- 
lodyj Schuberta zrobiono jakieś pot- 
pourri dla zabawy gawiedzi. Pełnemi 
garściami czerpano owoce jego nat- 
chnienia, darto je i krajano. „Zro- 
biono“ operetkę... 

Ale w sensie scenicznym chybiono 
celu, bo owe odłamki nie pasują do 
siebie, nie wytwarzają linji wyraźnej; 
brzmią pięknie, ale mówią siłą rze- 
czy niewiele, Są jak zdania, urwane 
przed wypowiedzeniem ich do końca. 

Libretto w oryginale ma tytuł: 
„Domek trzech dziewcząt”, W wer- 
sji naszej, dla większego efęktu za- 
pewne, dano tytuł nowy: „Symfonja 
miłości”. Niesłusznie, bo nikły wątek 
libretta nie ma nic wspólnego z la- 
kiemś silniejszem, głębszem  uczu- 
ciem. Przeciwnie, miłość traktowana 
jest tam raczej groteskowo (zakocha- 
na w Schubercie panienka bez po- 
ważniejszego powodu nagle pada, w 
objęcia kogoś innego i oddaję mu rę- 
kę, mimo, że wyjaśnia się, iż ów nie- 
poważny powód był owocem nieporo 
zumienia). Rozpoczyną się libretto 
na sposób lekkiej, staroświeckiej ko- 
medji, ale rychło przechodzi w ton 
operetkowy i kończy się zgodnię z 
zasadami, panującemi w tej płochej 
a nudnawej sferze , 

Schubert, wielki pieśniarz, brany 
nawet urywkowo, stawia wymagania 
śpiewakom ponad miarę przeciętną. 
Przedewszystkiem trzeba mieć głosy 
i kulturę wokalno - artystyczną, by 
zadaniu podołać, 

Nie chcę wytykać wszystkich błę- 
dów i niedociągnięć obsady, Wymie- 
nię parę tylko faktów. Oto p. Feliks: 
Szczepański, świetny skądinąd wo- 
dewilista, zjawia się w roli, gdzie 
trzeba stanąć przed widownią tea- 
tralną, by pełnym głosem zaśpiewać 
pieśń Schuberta! Cóż z tego wynika? 
P. Szczepański stara się wcielić w 
wielkiego śpiewaka, przybiera pozę 
godną nieboszczyka Masiniego, ale... 
z wielkiej chmury mały deszcz, lub 
góra mysz rodząca. Wykonawca par- 
tji tytułowej, p. Łuczyński, mimo god- 
nej pochwały staranności, nie może 
wcielić się ani w postać Schuberta, 
ani tem bardziej w ducha jego mu- 
zyki, Poluje na górne tony, szuka w 
nich efektu, tak przecież obcego 
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EMILU 
Legendy o Jacku Malczewsk'm, Sofokles i... cenzura, 

jeszcze © Mauriatu, Wiktor o chlopach 
„GRANICA“ i „ZMORY“ 

Wincenty Lutosławski omawia w 
Prosto z Mostu (nr. 18) „Trzy powieści 
trzech pisarek”, Zarembiny, Kuacewi- 
czowej i Nałkowskiej nazywając je tyl- 
ko imieniem, a pomijając nazwiska. Są- 
dy Lutosławskiego o literaturze są 
zawszę ciekawe i oryginalne, oddawna 
w sprawach literackich zabierał głos. 
Rewelacyjna była np. jego recenzja 
„Pana  Poódfilipskiego*  Weyssenhoffa 
przed 40 laty, i dziś ciekawią jego ze- 
stawienia Zofji z.. Emilem, Powiada 
wprost, że ostatnia powieść Zolji Nal- 
kowskiej „Granica'* nadzwyczaj jest po- 
dobna do skonfiskowanych i potępio- 
nych „Zmór” biednego Emila z Wado- 
wic... — „tylko, że mniej okrzesany 
Emil naraził się przez grubjańskie uży- 
wanie nieprzyzwoitych wyrazów, a sub- 
telna i wyrafinowana Zolja oględnie te 
same i gorsze rzeczy opisuje w sposób 

równie jasny, trochę więcej wymagający 
domyślności Czytelnika. ..Jeśli „Zmo- 

ry” są poczytywane za szkodliwe spo- 
łecznie, to „Granica”* powinnaby — pi. 

sze Lutosławski — zostać uznana za 
daleko szkodliwszą w tym samym kie 
runku budzenia namiętności”,. „Grani-   

ca'* napewno nie zostanie skonfiskowana 
— sentymentalnie kończy profesor, wie: 
rząc w to, że Nałkowska nawróci ze złej 
drogi i napisze przyszłą powięść p. t. 
„Coniiteor" i „Mea Culpa"... 

LEGENDY I PRAWDY O JACKU 
MALCZEWSKIM 

Jeszcze za życia Jacka Malczewskie- 
go rosła wokół jego wielkiej postaci 
legenda, Opowiadano mnóstwo anegdot 
o dziwnych wydarzeniach i powiedze- 
niach pana Jacka. Bardzo niewiele u 
trwalano tych rzeczy w druku, należy 

się przeto wdzięczność p. Michalinie 
Janoszance, że w Kulturze (nr, 5) daje 
fragment wspomnień o Malczewskim. 
Znała go dobrze i ciąży na niej niejako 
obowiązek przekazać wszystko co 0 
Malczewskim wie. Wiele w zamieszczo- 
nych wspomnieniach jest materjału le- 
śendarnego i naiwnego, ale też wiele 
uwag trafnych i prawdziwych. 

CENZURA W STAROŻYTNOŚCI 
Kontrola państwowa nad twórczością 

literacką i umysłową, w formie cenzuro- 
wania książek i prasy, która w naszych 
czasach tyle budzi niezadowolenia, ma 
dawną historję. O tem, jak wyglądała w 
starożytności pisze dr. W. Gordziejew 
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Schubertowi i czystej muzyce jego 
pieśni, 

Talent sceniczny p. Fedyczkow* 
skiej znajduje ujście w momencie po- 
stawieniu roli młodej mieszczaneczki 
wiedeńskiej, córki wzbogaconego fa- 
brykanta, i w konsekwentnem prze- 
prowadzeniu owej roli. Pod wzglę- 
dem śpiewaczym większego wraże- 
nia jednak nie otrzymaliśmy, Prócz 
p. Fedyczkowskiej do „trzech dziew- 
cząt' należą pp. Szabrańska i To- 
karzewska. Śpiewając głównie w ze- 
społach, trzymały się dzielnie w ryt- 
mie i intonacji. Mniej więcej na miej- 
seu byt p. Maj, Doskonałą w swoim 
rodzaju postać „dozorczyni” tworzy 
p. Wanda Szczepańska. Efektowną 
sylwetę daje p. Nina Grudzińska. Jak 
zwykle dobry jest p. Bolko i inni w 
rolach komicznych. 

Wielka miłośniczka baletu, widzą- 
ca w nim magnes, przyciągający spo- 
śród publiczności warszawskiej umy- 
sły o właściwościach żelaza, p, Way- 
dowa doła oczywiście miejsce dla po- 
pisu swym silom choreograficznym į 
w „Symfonji miłości”. Pod muzykę 
Schuberta tańczyły piękne baleryny, 
ale dziwnie niepomysłowy był ten 
taniec. Naprz. w Impromptu As-dur 
eteryczną z białą gazą postać wyrzu- 
cała wciąż posągowe nogi raz na- 
przód, raz wtył — niemal bez końca. 
Doprawdy było coś... końskiego w 
tym efekcie. A te przechylania się 
w tył: na ręku tancerza - partnera! 
Kiedy to się skończy nareszcie? A 
wynoszenie na ramieniu tancerki za 
kulisy? Ileż razy widzieliśmy to wszy 
stko! I nie tylko my, ale i ta publicz- 
ność z peryferyj, na której p. Waydo- 
wa oparła prowądzenie swej imprezy 
operetkowej. 

Alę teraz się fo zmienia. Operetka 
przenosi się z Teatru Wielkiego na 
ul, Karową. Niech tam prosperuje w 
najlepsze. Ale właśnie tam — nie tu- 
taj, w Wiellr'm Teatrze stołecznym, 

WITOLD SZELIGA. 

ESTA TNT ORSTYZTWSONRZYKCEOA 

Rola Magdaleny 
w „Pierścieniu” 

Pisząc o Norwidowym  „Pieršcieniu 
wielkiej damy”, wystawionym tak zna- 
komicie w „Reducie”, oddaliśmy duże 
pochwały aktorce grającej trudną rolę 

sawantki Magdaleny Tomir. Wprowadził 
nas jednak w błąd pięknie drukowany, 
lecz fatalnie informujący program tea- 
tralny, bowiem rolę Magdaleny grałą nie 
p. H. Bełkowska, lecz p. Hanna Parysie- 
wiczówna. Jej więc należą się słowa u- 
znania, zwłaszcza, że jest to debjut w 
„Reducię“. 

P. Parysiewiczówna, mającą rzetelny 
talent i doskonałe warunki głosowe i 
aparycyjne staje w rzędzie gwiazd sce = 
niecznych pierwszej wielkości. (p. g.) 

  

(Pion, nr. 18). Już w r. 495 przed naro- 
dzeniem Chrystusa ateńskie zgromadze- 
nie ludowe pierwowzór dziesiejszego 
parlamentu — skazało tragika Phyryni- 
chosa za wystawienie tragedji p. t. „Zdo 
bycię Miletu” na grzywnę oraz zabroni: 
ło „po wieczne czasy” wystawiania tej 
sztuki. W treści sztuki dopatrzono się 
chęci wpływania ze sceny na bieg wy= 

pądków politycznych, co już w tych cza- 
sach uważano za pragnienie nie — „pań- 

stwowotwórcze”. 
Poeta grecki, praśnący wystawiać 

sztukę, musiał ją przedtem złożyć do 
-eenzury archontowi. Że nie była to tyl- 
ko formalność, tego dowodzą fakty kon- 
fiskaty sztuk — Sofoklesa i Kratinosa. 

Za Peryklesa wprowadzono ostrą u- 
stawę „kagańcową” przeciw... wyciecz- 
kom osobistym ze sceny, skierowanym 
do wysoko postawionych osobistości, 
Cenzura dotyczyła także sztuki, Fidjasz 
miał duże nieprzyjemności, gdy mu za- 
rzucono czyn bluźnierczy, jakiego się 
dopuścił, umieszczając na tarczy Ateny 
Partenos wizerunek swój i Peryklesa 
Również proces Sokratesa był reakcją 
władz państwowych wobec jego „gorszą- 
cej opinję publiczną” działalności peda- 
gogicznej. 

A zatem błałe plamy konfiskat wid- 
niały już na rękopisach starożytnych. 
Ale — rękopisy i idee przetrwały, a 
nazwiska „cenzorėw“ i ich „państwo- 
wotwėrcza“ działalność zginęły w mro 
kach zapomnienia.   

# ekranów stołecznych 

OŚMIU PANÓW Z OXF ORDU“ W KINIE „ROMA“ 

Pogodna komedja wiedeńska z bardzo 
sympatyczną parą aktorską w rolach 
głównych. Akcja powikłana w sposób 
dosyć banalny, ale to nie przeszkadza, 
bo nie zapowiadano nam nic więcej po- 
nad łatwą okazję do rozwęselenia się. 
W tych zaś dosyć już „opatrzonych” o- 
kolicznościach sprawiają pewną przy 
jemność także, niebanalnie pomyślane 
figury, jak buchalter Schnabel j próż- 
niąk „ muzyk, Dobrze, że te figury po” 
kazano, bo bez nich wątek miłosny i 
szarżowana postać dyrektora biura, by« 

no już ocenili, jakie znaczenie mają dlą 
filmu takie drugoplanowe postacie, o- 

kraszające całość. Poniektóry reżyser 
potrafi je nawęt wyzyskać jako refren 
Posługiwanie się niemi pozwala często 
przemycić nietęgo nawet zbudowaną 
akcję główną tak, że się jej braki mało 
dostrzegą. 

Tytuł filmu niedokładny — właściwie 
bowiem chodzi tu raczej o jednego tyl- 
ko pana z Oxfordu. Pozostałych siedmiu 
nie gra żadnej roli Nad program dobry 
dodatek rysunkowy i wiadomości ze 

łyby może zbyt mdłe, Amerykanie daw- świata, 

„CALIENTE, MIASTO MIŁOŚCI” W KINIE „ATLANTIC”, 
Spodziewaliśmy się po tym filmie cze- 

goś więcej, ale i to co jest ma dobry po- 
ziom, Kilka filmów tanecznych wyświe- 
tlanych w ostatnim sezonię uczyniło gust 
widza wybrednym jeśli chodzi o ten ro- 
dzaj filmu, Film w „Atlantikų“ ma wpra 
wdzie i dobre tańce i efektowną wystawę 
przedewszystkiem zaś — Dolores del Rio, 
jednakże coś tu szwankuje w tempie roz. 
woju akcji, zdarzają się jakieś momenty 

martwe, Partner Dolores del Rio niezbyt 
dobrze dla niej dobrany, zadużo krzyczy 
i nadto wpada w nieco nieokrzesany spo- 

sób bycia, co nie harmonizuje z subtelną 
i trochę, przyznajmy, zmanierowaną part 
nerką. Aktor, kreujący rolę jego przyja- 
ciela, znany z filmów z Fredem Asta- 
ir'em, gorzej się tu spisuje niż w tamtych 
filmach, choć robi co może — widać jed» 
nak rola w czemś szwankuje. Sceny ta+ 
necznę zespołowe opracowane z dużym 
i skutecznym wysiłkiem na efektowność. 
Podobnie interesujący jest występ solo- 
wy pary tancerzy, bardzo efektownie fo. 
tografowany z rozmaitych pozycyj obje* 
ktywu, (H. Eys.) 

„POTĘPIENIEC“ W KINIE „MAJESTIC“ I „POKUSA“ W KINIC 
„ŚWIATOWID* 

Nie możemy omówić tych filmów po- 
nieważ dyrekcje obu kin, z właściwą dlą 

pewnych kiniarzy nieuprzejmością w 
stosunku do prasy nie uprzystępniły nam 
zobaczenia tych filmów, Arogancja dy- 

nicy zechcą więc wybaczyć, że nie po- 
dajemy recenzyj wspomnianych filmów. 
Sądzić należy, że filmy muszą być nie- 
świetne, boś przecie w interesie kin leży 
uprzystępnienie rceenzentom zobaczenią 

rektorów kin i personelu, zniechęca do | filmu, Skoro tego nie robią — widać, że | 
pertraktacyj o wejście, gdy się nie o- 

trzymało na czas zaproszenia — Czytel- 
nie spodziewają się dobrych 
o swych programach. (H. Eys..) 

recenzyj 

„EKSCENTRYCZNA DAMA“ W KINIE „RIALTO“ 

Tytuł tego filmu jest najzupełniej nie- 
odpowiedni. „Ekscentryczna dama" to 
nazwa łodzi żaglowej, która w tym fil- 
mie żadnej ważniejszej roli nie odgrywa. 
Odpowiedniejszy już byłby tytuł „Ek- 
scentryczny młodzieniec" bo głównym |- 
motywem tego filmu jest kontrastowa- 
nie czcigodnych i pełnych zasad ojca i 
syna Spear z postrzelonym innym sy- 
nem, I'enfant terrible i postrach rodziny. 
Możnaby z tego motywu wydobyć wie- 
le, ale bieda w tem, że reżyser wydobył 
zbyt wiele. Skutkiem tego ów postrze- 
lony syn pełen fantazji, wygląda czasem 
na durnia, a to nie po myśli reżysera, 
który chciał zrobić zeń postać dla widza 
sympatyczną. Jaskrawo „przesolonę“ są 

sceny takie, jak bijatyka między owym 
awanturniczym Tony a jego ukochaną — 
trudno wymagać od widzą sympatji dla 
bohatera, pokazując jak się ten dryblas 
bije z kobietą, która przytem jest wiot- 
ka i słaba. Film ten pachnie już potrosze 
sezonem ogórkowym. Jest to jednak nie 
najgorszy jeszcze ogórek. Jest kilka 
scen bardze dobrych, które budzą na 
widowni szczerą wesołość. Prócz tego 
ma on i tę zaletę filmów amerykańskich 
— tę rzetelną robotę amerykańską, któ- 

r m 

Q POLSCE ZAGRANICĄ 
Klub estońska « polski w Tallinie,  Od- 

było się pięrwszę zebranie Klubu Estońsko 
— polskiego, powstałego niedawno jako 
sekcja Towarzystwo Estońsko Polskiego, 
Klub odbywać będzie zebrania dwa razy na 
tydzień, Celem jego jest rozwój stosunków 
kulturalnych między obu narodami, 

JESZCZE O MAURIACU 

W Tygodniku Illustrowanym (nr. 18) 
p. Kazimierz Wyka zamieszcza pole- 
mikę z artykułem p. Doboszyńskiego o 
Mauriacu, drukowąnym w Prosto z Mo- 
stu, a który na tem miejscu omawialiś- 
my, Wywody p. Wyki nie są przekony- 
wające, Artykuł jego pełen chwytów po- 
lemicznych rozmaitego rodzaju i o róż: 
nym stopniu zręczności, zaprawiony 
mocno ironją, nie zawiera jednak pozy- 
tywnych zarzutów,  kwestjonujących 
słuszność oceny Mauriaca przez Dobo- 
szyńskiego, ani też nie daje innego po- 
glądu na twórczość tego pisarza, 

CHŁOPI, KTÓRZY IDĄ 

W tym samym numerze Tygodnika 
Jan Wiktor opisuje rozmowę z pew- 
nym działaczem ludowym - chłopem. 
Wieś polska budzi się do nowego życia 
powoli, alę nieustannie. Chłop zaczyna 
pracować mad .podźwignięciem się 
kształtując przedewszystkiem swoją du- 
szę, pracując nad podniesieniem własnei 
kultury. Zdaje sobie sprawę z tego, że 
narzekania losu mu nie poprawią, wie, 
że „ręce są nie poto, aby niemi 
ocierać zapłakane 4 zpia”. To też coraz 
częstsze są wypadki organizowania 
przez samych chłopów kursów oświato- 
wych, kulturalnych i społecznych. Co- 
raz mniej też zawiści wobec innych 

warstw społecznych, a coraz więce, zro* 
zumienia dla własnej roli w społeczeń- 
stwie i przejęcia się tą rolą.     

ra i kiepskie pomysły potrafi niejedno- 
krotnie „dobrze podać", Jest tu i tempo, 
i humor, i gładki rozwój akcji, 

LĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2w ass 1 . KOGUTKIEM” 
paTRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

DYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWĄ, 
Orysmawse PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
TT 

Paostei „MSRENO-NERVOSIN" L tei | w TABLĘTKACH 

AA AAS SVA Tai VL CTS 

„Reakcija“ 
Koła masońskie, a z niemi razem Zwiąę 

zak nauczycielski i jego organ hojnie sza 

fują wobec swych przeciwników муга 

zem reakcja. Z tego powodu „Nauczyciei 

Polski" pismo Stowarzyszenia Chrz 

narod, naucz. szkół powszechnych, za: 

mieszcza takie uwagi: 

W mowie potocznej nazwą reakcji a 

kreślają zwykle w zakresie politycznym 

dążenie do władzy despotycznej, rządów 

policyjnych, skrępowanie wszelkiej swo» 

body ruchów i pozbawienie obywatel 

inicjatywy, trzymanie ich pod ziągły a 

strachem i groźbą, kompletne uzależnie« 

nie od możnych tego świata. W dziedzi+ 

nie społęcznej za cechę reakcji bywa u- 

ważany podział ludzi na klasy, Uprzywi- 

lejowanym wszystko wolno, do nich nala 

żą władza i bogactwa. Pozostali nie ma” 

ją żadnych praw, ciążą na nich same je- 

no obowiązki, muszą służyć wybrana! 

elicie i ślepo jej słuchać. Reakcję kuliu- 

ralną poznają po panowaniu ciemnoty, 

fałszu, obłudy, służalczości, oraz brutal- 

nych i nikczemnych obyczajach, 

Nie tylko dla nas jest jasne, że Stowa- 

rzyszenie nasze nie ma nic wspó!nego z 

reakcją. Co zaś za nici pokrewieństwa 

łączą z nią przywódców Związku, nie 

będziemy się nad tem zastanawiali, Ta 

kwestja nigdzie nie budzi wątpliwości. 

To jedna strona medalu. A druga? 

Wyłuszczymy ją krótko, 
Jest rzeczą wiadomą, że masonerja ma 

w pewnym stopniu swój własny język. 

specjalny żargon. Naprzykład przeciwni : 

ków swych darzy zawsze nazwą „klery- 

kalėw“ albo „reakcjonistów”, Nie dziwi 
nas zupełnie ten wspólny język „Głosu 

Nauczycielskiego" z mową  masońską. 
Na te pokrewieństwa niejednokrotnie 
już zwracano uwagę. 

Rozumiemy doskonale, że w oczach 
międzynarodówki lóż wolnomularskich 
zasługujemy całkowicie na miano reak 
cji, ponieważ przekonania nasze najgłęb 
sze i dążenia zasadnicze opieramy na 
fundamentach Kościoła katolickiego a 
raz zespoleniu bezwzględnem z najży - 
wotniejszemi interesami narodu polskie- 
go i jego państwa. 

  

  

 



Prorządowa komuna i Żydzi 
Wrażenia z wileńskich pochodów pierwszomajowych 

Społeczeństwo wileńskie w tym 
roku oczekiwało u nas pierwszego 
maja z pewnym niepokojem, gdyż nie 
brakło rozmaitych zapowiedzi, pod- 
noszących znaczenie tego dnia. Nie- 
stety o pogłębienie tego zdenerwowa 
nia postarały się poniekąd i same wła 
dze bezpieczeństwa, które nie zacho- 
wały należytej i zwykle dość staran- 
nie przestrzeganej dyskrecji przy zą 
biegach o zapewnieniu ładu i porząd- 
ku. Wręcz niefortunnem i drażniącem 
posunięciem były liczne rewizję i a- 
resztowania, dokonane wśród młodzie 
ży narodowej w nocy z 30 kwietnia 
Dokonywane tych rewizyj pod pozo- 
rem poszukiwania materjałów wybu - 
chowych, których oczywiście nie zna 
leziono, a mimo to spory zastęp mło- 
dych ludzi przetrzymano dłuższy czas 
w brudnych celach aresztu centralne- 
go. 

Więść o tych zbędnych represjach 
w stosunku do narodowców szybko ro 
zeszła się po mieście, wywołując obu- 
rzenie i rozdrażnienie. 

Wręcz drażniącem było udzielenie 
aj w rektora Staniewicza pięknej sa- 

i Śniadeckich na akademię sanacyj - 
no - komunistyczną, zorganizowaną 
przez komunizujące organizacje aka - 
demickie, jak Legjon Młodych, Z. P 
M.D. i „niezależnych socjalistów ',Obu 
rzona tem do głębi młodzież patrjo - 

# Ф р 7 
Na sezon wiosepny gustowne 

KRAWATY I KOSZULE 
poleca firmą 

HENRYK SPODENKIEWICZ 
Łódź, Piotrkowska Nr. 128, 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego: czwartek: „Do- 

żywocie" (wysprzedane), 
Kina polskie; 

Apollo; „Dzisiejsze czasy”, 

Sztuka: „Dzisiejsze czasy”. 

Promień: „Turandot” 
Stella; „Jego wielka miłość”, 
Świti „Bohaterowie Sybiru”, 
Uciecha: „Panowie w cylindrach", 

Kamień na kamieniu nie zostanie z „Cza- 

su”, Zabydowania, w których mieściła się 
przez kilkadziesiąt lat drukarnia i redakcja 
Czasu”, zastały w tych dniach zburzone. 
Po usunięciu gruzów nawet kamień na ka- 

mieniu nie pozostał po dawnej siędzibię 
„Czasu“, 

Chleb z gwoździami. Donosiliśmy o zna- 
lezieniu w chlebie, zakupionym w żydow- 

skiej firmie „Ziarno”* dość dużego gwoździa, 

Chleb zakupiony został w sklepie ną No- 
wej Olszy, Dowiadujemy się, że podobny 
wypadek zdarzył się p. P. K, na Zwierzyń- 

cu Mianowicie żona p. K. kupiła chleb w 
sklepie „Ziarna” przy ul. Królowej Jadwigi, 
mąż jej jedząc ten chleb przebił sobie, znaj- 

dującym się w nim gwoździem, dziąsło i to 

tak nieszczęśliwie, że zaszła obawa zakaże- 
nia krtani, Pan K, udał się do lekarza, któ 
ry leczył go przez szereg dni i nawet był 
zmuszony usunąć ząb, Poszkodowany wów 

czas zażądał zwrotu kosztów leczenia w 
firmie „Ziarnę”, a gdy ta odmówiła wniósł 
skargę, Jak więc widzimy, żydowska firma 

karmi swoich klijentów gwoździami. 
Qiiarność na T, S. L. powiększyła się. Te- 

goroczna zbiórka na cele oświatowe Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej według prowizory 

cznych obliczeń przyniosła około 6,500 zł. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym wynik 
ten jest lepszy o 40 proc, 

  

  

  

  

Kongres kobiet z całego świata, Na dni. 
od 23 do 31 sierpnia zapowiedziano w Kra- 
kowie VII Kongres Międzynarodowej Fede- 

racji Kobiet z Uniwersyteckiem Wykształce 

niem. Na kongres ten zgłosiło się już prze- 

szło 200 członkiń Federacji nawet z najod- 
leglejszych krańców świata (Australja, No- 
wa Zęlandja). 
Akademicy na Jasną Górę. Zgłoszenia u- 

działu w pielgrzymce akademickiej na Ja- 

sną Górę dnia 24 bm. przyjmuje Komitet w 

gmachu Collegium Nov. w lokalu ul. Kano- 

niczną 14 oraz w lokalach stowarzyszeń 

samopomocowych i katolickich, Koszta 
przejazdu 4,50 zł., wyżywienie zł. 1,20. Zgło 

szenia tylko do 10 maja, W naszej redakcji 

można nabywać pocztówki z tekstem ślu- 
bowania jasnogórskiego, 
Akademja ku czci Brzozowskiego. W 

25-tą rocznicę zgonu Stanisława Brzozow- 

skiego urządza Koło Polonistów SUJ wie- 

czór poświęcony pamięci znakomitego pi- 
sarza. Na program akademji złożą się dwa 

odczyty; Asyst. U. J. Kazimierza Wyki: 
nŻycię i pracę Brzozowskiego” i prezesa dr. 

St Kołaczkowskiego: „Pierwiastki wycho- 
wawcze w twórczości Brzozowskiego”. 
Nadto odczytane będą fragmenty niezna- 
nych a nader interesujących listów Brzo- 
zowskiego, obrazujące stosunęk pisarza do 

szeregu zagadnień kulturalnych i społecz- 

nych, m. i. do katolicyzmu. Wieczór ten 

odbędzie się w piątek 8 maja, w sali Koper 

nika U. J. o godz, 7.15 wiecz,   

(Od własnego korespondenta) 

tyczna rozpędziła komuno - sanacje, 
przyczem doszło do nąder przykre: 
wymiany zdań z rektorem. Nie obesz- 
ło się przytem bez ofiar, gdyż bojów- 
karze użyli broni palnej, przyczem je 
den ze studentów zostął poważnie 
ranny w głowę, 

Jeśli chodzi o przebieg samego po- 
chodu, to był on całkiem spokojny, 
aczkolwiek wznoszono okrzyki, magą- 
ce sprowokować publiczność, przyglą- 
dającą się z chodników demonstracji. 

Trzeba stwierdzić, żę pochód był 
wyjątkowo liczny. Z pewnością takie - 
go pochodu pierwszomajowego Wilno 
jeszcze nie widziało, Dotychczasowe 
pochody PPS, i Bundu gromadziły od 
tysiąca do 2-ch tys, osób, Obecnie 
przez Wilno przedefilowało od 4 do 5 
tys. osób, przyczem rzucała się w o- 
czy ogromna ilość sztandarów i plaka 
tów, ы 

Kto jednak pod temi sztandarami 
maszerował ? 

Przedewszystkiem Żydzi! 
Jak obliczają „czynniki miaredaj - 

ne”, conajmniej 80 procent uczestni - 
ków pochodu należało do naszej u- 
przywilejowanej „mniejszości. Na 
tle czerwieni plakatów z żydowskiemi 
napisami nader „wdzięcznie” odbijały 
„narodowe" (biało - niebięskię) mun - 
durki, w których wystąpiły organiza: 
cje młodzieży żydowskiej, Może ni* 
gdy tak nie rzucała się w oczy ta har+ 
monja, jaka panuje pomiędzy między- 
narodowym komunizmem a żydow- 
skim nacjonalizmem. A że nastrój 

  

  

Wilno, w maju. 

tych mas żydowskich był wyraźnie 
kasacie, najlepiej świadczą o 
krzyki, jakie padały z pochodu, jak: 
„Niech żyje Śtalin* — „Niech żyje 
Rosja Sowiecka'* i t. p. A obok tego 
słyszeliśmy chór młodych żydówe - 
czek, który przez cały czas wykrzyki- 
wał w kółko jedno i to samo: „Precz 
z endęcją"!... 

Charakterystyczne! 
A teraz o „większości”, która w po- 

chodzie była w zdecydowanej mniej - 
szości. 

Na czele pochodu kroczyli młodzi 
sanatorzy spod znaku „Legjonu Mło- 
dych”, „Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej” (Z. P. M. D.) i „nie- 
zależnych socjalistów”, Starsze społw 
czeństwo reprezentował sanacyjny Z 
Z. Z, który liczebnie znacznie prze - 
wyższał grupę pepesowską. Słowem 
wśród chrześcijan przeważała komu - 
no - sanacja. Zwolennicy „ideologji” 
na ten raz bez protestów słuchali o- 
krzyków na cześć Stalina i Sowietów 
Widodznie hasła te zostały ostatnio 
„uparistwowione“, a „prorządowi" ko 
muniści śpiewali wraz z firmową ko- 
muną „Internacjonał”, przy dźwię + 
kach którego świętowała 1-szy maj 
także i „czerwona'* Moskwa. 

Krótko mówiąc, tegoroczny pierw - 
szy maj dostarczył bezstronnym obser 
watorom tego „święta” wiele naucza- 
jących faktów. Już dziś nikt w Wilnie 
nie powie, że Żydzi nie popierają ko- 
munizmu. у 

WILNIANIN. 

  

Wspaniały obchód w Cdrzywole 

Miasteczko Odrzywół, głośne z tra- 
fiozwych wydarzeń listopadowych, by 

o w dniu 3 maja świądkiem pięknej 
uroczystości, zorganizowanej przeę 
Stronnictwo Narodowe z okazji rocz- 
nicy Konstytucji 3 maja, 

Już od rana do Grywał ciągnę: 
ły grupy członków S. N. z okolicz 
nych wsi. O godz, 10 rano odbyła się 
zbiórka na obszernym placu obok lo: 
kalu Stronnictwa, oraz raport, 210207 
ny kol, Borowskiemu, O godz, 11 rano 
pochód w liczbie przeszła 1000 człon: 
ków w kolumnach czwórkowych z pro 
porcami na czele udał się do kościołą 
na nabożeństwo. 

Q g. 1-ej po Mszy św. pochód wyru- 
szył z kościoła przez miasto na most, 
gdzie rozegrały się tragiczne zajścia 
zeszłoroczne. Tu na wzgórzu, gdzie 
padli chłopi - narodowcy kol. Borow- 
ski imieniem wszystkich zebranych 
złożył ślubowanie, że Obóz Narodowy 
nie ustanie w walce aż do zupełnego 
zwycięstwa. 

  

Odrzywół, w maju. 

Następnie wszyscy członkowie 
wraz z niezwykle licznie zebraną pu- 
blicznością. uczcili pamięć poległych 
jednominutowem milczeniem. Teraz 
pochód ruszył spowrotem do miasta, 
gdzie odbyła się defilada przed wła- 
dzami Stronnictwa. Po defiladzie, któ 

ra west wspaniale, wykazując 
dziarską postawę szeregów Sti. Nar. 
i budząc entuzjazm wśród tłumnie 
zgromadzonej publiczności, wszyscy 
udali się do remizy strażackiej, Roz + 
poczęła się uroczysta akademia. Prze 
mówienie wygłosił kol, Borowski, ktę 
ry przedstawił znaczenie Konstytucji 
3 maja, Na zakończenie odśpiewano 
wšrė; powszechnego entuzjazmu 
Hymn Narodowy oraz Hymn Młodych 
i wzniesiono okrzyki ną cześć Poiski 
Narodowej. 

Uroczystość ta wywarła niezatarte 
wrażenie na zebranych i była wspania 
łym przykładem zjednoczenia społe - 
czeństwa polskiego pod sztandarem 
Idei Narodowej.   

  

Zjazd emerytów w Poznaniu 
W ubiegłą sobotę w Poznaniu w sali 

Ogrodu Zoologicznego obradował zjazd 
delegatów związków i organizacyj eme- 

rytów z całej Polski. Kongres zagaił i 
przywitał prezes Związku oraz komitetu 
kongresowego, emer. prof. Jaślar, po - 
czem nastąpiło wygłaszanie referatów, 
dotyczących spraw emerytów, a w szcze- 
gólności ograniczenią ich poborów, jakie 
mu uległy one na mocy nowego rozpo - 
rządzenia Prezydenta R, P. Przemawiali 

prezes Kierski z Warszawy, prezes Gi- 
zella, prof. Krajewski, ks. prałat Lubel- 
ski z Tarnowa, senator Głowacki, red. 
Poszwiński, emer. radca Polanko, oraz 
p. Gradkowski z Aleksandrowa, 

Obrady miały przebieg poważny. Z 
przemówień prelegentów wyczuwało się 

głęboki żal spowodu doznanego ciosu, 
ale również brzmiałą nadzieja lepszego 
jutra licznych w Polsce emerytów, 

Treść poszczególnych referatów skry 
stalizowała się w rezolucji, w której 
zwrócono się da Prezydenta R, Р., by na 
mocy pełnomocnictw uchylił dekret z d 
22 listopada ub, r. ewentualnie wstrzy - 
mał jego wykonalność aż do rozpatrze 
nia problemu emerytalnego przez usta- 
nowioną komisję rządową. Dalej rezolu- 
cja zawiera prośbę do Prezydenta R. P. 
o uchylenie zarządzenia, mocą którego 
ściąga się emerytom dalsze składki na e- 
meryturę, i prośbę o zaniechanie ściąga- 
nia od emerytów podatku od uposażeń, 

Powyższą rezolucję postanowiono ро- 
dać do wiadomości prezesowi rady mi- 
nistrów i ministrowi skarbu, Ministra 

skarbu prosi się zarazem, by do komisjł 

rządowej, wybranej dla rozpatrzenia za« 
gadnień emerytalnych, powołał z ramie< 

nia sier zainteresowanych delegatów ро- 
szczególnych dzielnic, 
Wobec ogólnego bezrobocia emeryci 

zwracają się z prośbą o wydanie zarzą » 
dzenia, by nikt nie piastował więcej, a* 
niżeli jęden urząd płatny. Kongres eme- 
rytów wyraził przekonanie, że skarb pań* 
stwa odciążony będzie znacznie w swych 
wydatkach, o ile do służby powołani za 
staną młodzi emeryci, którzy za wcześnie 
i niepotrzebnie zostali zemerytowani. 
W dalszym ciągu rezolucja wezwała 

rząd do przyznania emerytom tych ulg 
kolejowych, lekarskich i szkolnych, z 
których korzystają urzędnicy czynni: 
Wreszcie kongres upoważnił przewodni- 
czącego do wysłania specjalnej delegacji 
do Prezydenta R. P. w celu przedłożenia 
mu rezolucji kongresu, 

Kongres zakończono odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę”. 

           

      

dla -cery połysk 
skłonnej do UN 

MYDŁO ALKALICZNE 
KARPIŃSKIEGO   

  

113 maj w Radomsku 
(О4 własnego korespondenta) 

W dniu 1 maja w Radomsku, tak 
jak w innych miastach Polski, w po - 
chodzie socjalistycznym brali udział 
Żydzi. Tegoroczny pochód pierwszo- 
majowy był liczniejszy dlatego od po- 
chodu w 1935 r., że przeszło 60 proc. 
uczestników stanowiły elementy se - 
mickie. 

Polaków w pochodzie było okoła 
300. Organizatorzy tak zatroszczyli 
się o obronę Żydów, że każdą trzecią 
czwórkę pochodu tworzyli Polacy. Z 
ironją społeczeństwo polskie spoślą + 
dało na ten .t zw. „pochód gocjaliz + 
mu“. 

Gdy pochód przechodzil kolo kos » 
eiola katolickiego i wznoszono okrzy- 
ki: „Precz z kościołem”, „Precz z kle 
rem”, Publiczność polska zareagowa- 
ła wtedy okrzykami: „Precz х žydo- 
komuną". O mało nie doszło do star- 
cia, Przeszkodziła temu policja, odgra 
dzając publiczność od pochodu. Przed 
lokalem Str, Nar, agitatorzy komuni - 
styczni wznosili okrzyki „precz z en: 
decją'. Tu jednak zgromadzeni mło- 
dzi poc żydostwo. 

Społeczeństwo ze zgrozą wyrażą 
się o tego rodzaju rozwydrzeniu 
żydostwa w Polsce. Wpływy socjali- 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
GRUDZIĄDZ `° — 

Przed procesem b. starosty Twardow- 
skiego. — Do tut. sądu okręguwego 
wniósł obecnie prokurator akt oskarże- 
nia przeciwko byłemu staroście dział - 
dowskiemu dr. Adamowi Twardowskie- 
mu, Akt oskarżenia, obejmujący przesz 
ło 60 str. pismą maszynowego, zarzuca 
oskarżonemu dr. Twardowskiemu sprze- 
niewierzenie względnie przywłaszczenie 
sobie z funduszów publicznych i różnych 
prywatnych kwoty około 80.000 zł. We- 
spół z byłym starostą Twardowskim o* 
skarżeni są b. wicestarosta w Działdo - 

wie Tomasz Roszkowski oraz b, kanceli 
sta starostwa powiatow, działdowskiego 
Błażej Leśniak. 

Prokurator powołuje w sprawie tej 
przed sąd 60 świadków i biegłych księ- 
gowych oraz jednego znawcę admini- 
stracji w osobie naczelnika wydziału sa- 
morządowego dr. Zakrzewskiego z To- 
nania. 

Sprawę przeciwko dr. Twardowskie - 
mu i towarzyszom, która stanowić bę - 
dzię sensucję w swoim rodzaju nietylko 
dla Grndziądza i Pomorza, ale poprostu 
dla całej Polski, sądzić będzie wydział 
karny grudziądzkiego sądu okręgowego 
pod przewodnictwem wiceprezesą dr 
Jodłowskiego. Oskarżać będzie pprok. 
Groniecki, który też wygotował »kt o- 
skarżenia; obronę osk. dr. Twarduwskie 
go obejmie podobno adw. Marszalik z 
Grudziądza. 

Termin procesu wyznaczony zostanie 
przypuszczalnie ną najbliższe już tygod- 
nię Rozprawa odbędzie się prawdopo- 
dobnie w dwóch terminach, i to w Gru- 
dziądzu oraz na specjalnej sesji wyjazdo- 
wej tutejszego sądu w Działdowie, 
gdzie przesłuchana zostanie większość 
świadków. 

  

ŁOWICZ 
— 

1-szy maj. — Rozbitą prawie doszczęt- 
nie PPS, w Łowiczu jeszcze raz z okazji 
1-go maja próbowała  zamanifestować 
swą żywotność, Mimo usilnych zabiegów 
i mimo wielkiej ilości żydów wiec, który 
się odbył na Rynku Kościuszki, zzroma- 
dził nikłą zaledwie garstkę. Po pocho- 
dzie odbyła się w Domu Ludowym aka- 
demja, urządzona przez TUR. 

Montowany po cichu „Front Ludowy” 
po raż pierwszy wystąpił otwarcie na 
TUR-owej akademji. Po przemówieniach 
socjalistów przemawiali przedstawiciele 
Stronnictwa Ludowego i „Wici”, 

O nastrojach, panujących wśród robot 
ników, wymownie świadczy fąkt zapisa- 
nia się wielu zwolenników PPS. do Stron 
nictwa Narodowego. W pr/.ddzień ob- 
chodu 1-szomajowego zgłosiło się na ze 
branie Stron. Narodowego kilku człon - 
ków lewicowych organizacyj, prosząę o 
zapisanie do Stronnictwa Narodowego. 
Newi kandydaci oświadczyli, że mają 
di ść bratania się z Żydami. 3 

Osuszenie miasta. — Dužą przeszkodą 
w akcji osuszania miasta i jego okolic 
był młyn w Kapitule, własność ks, J. Ra 
dziwiłła. Spiętrzanie wody przez młyn 
kapitulny, uniemożliwiało odpływ wód z 
bagnistych łąk podmiejskich, Obecnie 
kosztem odszkodowania 15.000 zt. ks. 
Radziwiłł zrzekł się praw piętrzenia wo- 
dy tak, żę już wkrótce będzie można 
pareigą do robėt, odwadniających mia 
sto, 

MLAWA 

Ciekawy DESCE, — W Mławie od sze 
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a katolickimi działaczami parafji Prze- 
mienienia Pańskiego. 

Katolicy pod wodzą ks. proboszcza 
Ign. Krajewskiego nie zamykają się w 
organizacjach religijnych i Akcji Kato - 
lickiej, lecz gremjalnie wstępują do orga- 
nizacyj społecznych, jak: Koło rolnicze, 
Spółdzielnia rolniczo - handlowa, spo - 
żywcza, kredytowa i t. d. i tam prowa- 
dzą pracę metodycznie. 

Starosta jest przeciwnikiem tego syste 
mu i zamierza izolować katolików od te- 
renów pracy i zamknąć ich w murach 
kościoła, a organizację gospodarcze sam 
usiłuje prowadzić przy pomocy kilku 
strzelców. Ze sporu wynikły sprawy są 
dowe. Dnia 4 marca starosta administra- 
cyjnie ukarał zarząd koła rolniczego 
na 600 zł. za to, 1) że zarząd koła przyj: 
mował członków z innych stowarzyszeń, 
2) że zarząd nie legitymował członków 
koła pod względem politycznym, 3) że 
przyjmował członków Stronnictwa Naro 
dowego i pozwalał im przemawiać itd. 
Oskarżeni apelowali do sądu okręgowe- 
$o w Mławie. Sprawa odbyła się 4 maja. 
sądził sędzia W, Kozłowski, popierał o- 
skarżenie wiceprokurator Chudkiewicz. 
Z ramienia zarządu Koła Rolniczego sta 
nęli ks, kan. Ign. Krajewski i rolnik Sie- 
mianowski Ignacy, bez obrońców Sąd 
całkowicie usunął wyrok  starościński. 
Na przewodzie sądowym okazały się 
dwa bardzo znamienne szczegóły niano- 
wicie: starosta dał pisemne zaświadcze- 
nie, że koło Rolnicze w Mławie nie jest 
zalegalizowane, a oskarżeni udowcdnili, 
że świadectwo starosty jest niezgodne z 
prawdą i z prawem. 

Równie zły dzień miał świadek oskar- 
żenia policjant Pokusiński, Zeznawał on 
pod przysięgą że był w mieszkaniu u ks 

| regu lat istnieje spór pomiędzy starostą kan. Krajewskiego, że przeprowadził ba   

Radomsko, w maju. 

styczne w Rądomsku słabną z dnia na 
dzień. 2 

W dniu 3 maja Stronnictwo Naro = 
dowe urządziło w powiecie radom- 
skowskim trzy duże uroczystości, któ+ 
re zgromadziły tysiące publiczności. 
Uroczystości te odbyły się w Gódlach, 
w Koniecpolu i w Radomsku, 

Przecudna pogoda podnosiła na: 
strój uroczystości, Do Radomska już 
na godz. 9 rano stawiły się pobliskie 
placówki miejskie. O godz. 10 rano 
wyruszył do kościoła pochód Sti. Na» 
rodowego, liczący około 1000 osób. 

Na czele pochodu szli kol. Barański 
Jan z Warszawy, prezes inż, Waliń - 
ski i kol, Brzuchania. Następnie sztan 
dar a za nim kilka kompanij członków 
Str. Nar. przeważnie ze wsi. Po wysłu 
chaniu nabożeństwa i kazania, ulicami 
Radomska przeciągnął długi pochód 
narodowy, Publiczność radośnie wita+ 
ła idących. 
Na podwórku, gdzie mieści się lokal 

Str. Narodowego odbyła się uroczysta 
akademja. Po odśpiewaniu „Pieśni Bo 
jowej" powitał w gorących słowąch 
przybyłych kolegów na uroczystość 3- 
majową prezes powiatowy inż. Waliń 
ski. Omówił krótko znaczenie konsty= 
tucji 3-majowej. Następnie zabrał 
głos kol. Barański Jan z Warszawy, 
który w mocnych słowach omówił 
stworzony niedawno na rozkaz Ko - 
minternu „Front Ludowy”. Prelegent 
stwierdził, że rej we „Froncie Ludo - 
wym '' wodzą Żydzi - komuniści, ci sa- 
mi, co w cząsie uroczystości pierwszo 
majowych wznosili okrzyki „precz z 

armją polską”, Skutecznym czynni = 
kiem zwalczającym komunizm w Pol 
sce może być tylko Obóz Narodowy. 

Uroczystość narodową próbował za 
kłócić jakiś komunista, jednak „grzecz 
nie” się z nim rozprawiono. 

danie, zestawił protokuł, dał go do prze 
czytania ks, proboszczowi, uzyskał jego 
podpis i t. d. Tymczasem ks. kan, Kra - 
jewski złożył oświadczenie i świadkami 
zmusił policjanta Pokusińskiego do przy- 
znania się, że wszystko co do słowa od 
początku do końca, co przez kilka mi- 
nut zeznawał Pokusiński, jest niezgodne 
z prawdą i zmyślone, Poczem stwierdzo- 
no, że zeznania ks, kan. Krajewskiego 
przyjmował inny policjant. Fałszywę ze: 
znanie policjanta Pokusińskiego wskazu 
je, w jakich warunkach idzie praca, 

Sprawę oddano sądowi, 
Starostą powiatowym jest p. dr. Ste« 

fan Rybicki, 

NOWY SĄCZ 
— 

Oświadczenie prezesa Słysia. — Ty» 
śodnik krakowski p. t, „Hasło narodowe” 
zamieścił w swym 1-szym n-rze z dn 26,4 
1936 moją fotografję, Oświadczam, że 
„Hasło narodowe” podobiznę moją u- 

mieściło nietylko bez mego zezwolenia, 
ale nawet i bez mej wiedzy o tem. 

Ponadto oświadczam, że politycznie 
nie mię z „Hasłem narodowem” ani z je- 
go wydawcą p. Józefa Witulskim nie łą 
Wz 

O przedruk mego oświadczenia u* 
przejmie proszę inne pisma narodowę. 

Józel Słyś, major w st. sp. 

di
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„hurtownię taką postanowiło 

Nie tylko Radom czeka 
na decyzję przy ulicy Rymarskiej 

Po znowelizowaniu w 1934 r. ustawy 
o spółdzielniach — każda organizująca 
się spółdzielnia, zgłaszając swój statut 
do sądu celem zarejestrowania winna do- 
łączyć do zgłoszenia m. in. „oświadcze- 
nie Rady Spółdzielczej lub związku re- 
wizyjnego, stwierdzające, że celowość 
założenia spółdzielni oraz jej zamierze- 
nia gospodarcze, ujawnione w statucie, 
nie nasuwają zastrzeżeń”, Tym sposo- 
bem, zamiast dawnego systemu, czysto 
rejestracyjnego — uzyskaliśmy w r. 1934 
system napół koncesyjny. Koncesję sta- 
nowi w danym wypadku owo „oświad- 
czenie”, które Rada Spółdzielcza iub 
związek rewizyjny władne są wydać al- 
bo nie, bez motywów zresztą. Organiza- 

torzy spółdzielni, którym  „oświadcze- 
nia'* odmówiono, są bezbronni, nie przy- 
sługuje im żaden środek prawny, gdyż 
sprawa należy do swobodnego uznania 
wymienionych organów, Roma locuta, 
causa finita. 

Nie będziemy w tej chwili podejmo- 
wali zasadniczego pytania, czy inowa- 
cja, wprowadzająca „oświadczenie”, jest 
celowa, czy uzależnienie powstania spół- 
dzielni od oceny i woli Rady Spółdziel- 
czej czy związku rewizyjnego ma za sobą 
poważniejsze argumenty. Będzie na to 

czas, śdy wypadnie dyskutować nowelę 
do noweli o spółdzielniach, nie ulega 
bowiem wątpliwości, iż zmiany ustawo- 

we są konieczne. Wówczas też pomyśleć 
trzeba będzie conajmniej o środku od- 
woławczym na wypadek odmowy wyda- 
nia „oświadczenia”, a to w tym celu, a- 
by swobodna, rozumna inicjatywa go- 
spodarcza w zakresie spółdzielczym mo- 
gła się należycie przejawić, nie będąc 
hamowana przez Radę Spėldzielczą, 
względnie związki rewizyjne, 

W obećnym stanie rzeczy pewne ro- 
dzaje spółdzielni napotykają na opór Ra- 
dy Spółdzielczej, która potrzebom ruchu 
spółdzielczego ma właśnie służyć. , 

Zarząd „Chrześcijańskiej Spółdzielni 
Hurtowni Towarowej ,„Towarkol” z odp. 

udz. w Radomiu zwrócił się do Rady 
Spółdzielczej przy ministerstwie skarbu 
z prośbą o wydanie oświadczenia, że 
„celowość założenia tej spódziełni oraz 
jej zamierzenia gospodarcze, ujawnione 

w statucie, nie nasuwają zastrzeżeń”. 
Upłynęło już 2 miesiące od wniesienia 

odpowiedniego podania przez Radom, a 
efektu doczekać się nie można, 

Mógłby ktoś przypuszczać, że organi- 
zatorzy chrześcijańskiej hurtowni w Ra- 
domiu zaniedbują sprawę, że zadowolili 
się wniesieniem podania i czekają z za- 
łożonemi rękoma na przejaw energji ze 
strony Rady Spółdzielczej. Tak bynaj- 
mniej nie jest. |, 

Organizatorzy hurtownj podejmowali 
wysiłki, celem przyśpieszenia sprawy. 
Zgłaszali się do Rady Spółdzielczej, pro- 
sili, wyjaśniali, W ich imieniu był dwu- 
krotnie w Radzie Spółdzielczej adwokat, 
prosił, wyjaśniał, 

„Oświadczenia'* dotąd niema, niewia- 
domo — czy będzie, a nawet n'ewiado- 
mo, kiedy nastąpi rozstrzyśnięcie kwe- 
stji.Radom i przyległe tereny zdobyły się 
w ostatnim okresie na żywy ruch naro- 
dowy gospodarczy. Kupiectwo polskie 
odczuło go, śdyż zwiększyły się jego o- 
broty pomimo postępującego zubożenia 
ludności, Powstały setki nowych skle- 
pów, zwłaszcza kolonjalno - spożyw- 
czych. Społeczeństwo bojkotuje Żydów, 
kupuje u Polaków. Ten zdrowy ruch po- 
siadał wielki brak: brak mu było hurtow- 
ni chrześcijańskiej. 

Kupiectwo polskie Radomia i okolicy 
zorganizo- 

wać i to w formie spółdzielczej, jako w 
danych warunkach najdogodniejszej. 
Poczyniono odpowiednie przygotowania. 
Gromadzi się kapitały, Kupiectwo nasze 
pragmie uniezależnić się od hurtu żydow- 
skiego. Zdawałoby się, że celowość za- 
łożenia takiej hurtowni i jej zamierzenia 
gospodarcze nie nasuwają, nie mogą na- 

suwać zastrzeżeń, 3 ы 

Dlaczego tedy Rada Spółdzielcza, któ- 
ra ma popierać zdrowe poczynania eko- 
nomiczne, wzięła na siebie rolę hamul- 
ca? W imię czego, na jakiej podstawie 
kładzie tamy narodowej akcji gospodar- 
czej? Dlaczego utrudnia tworzenie się 
polskich placówek handlowych w form:e 
spółdzielczej ? 

Czyżby Rada Spółdzielcza przyznała 
instytucji „Społem” monopol na spół- 
Czielcze hurtownie? Byłby to monopol 
szczególny, nieprzewidziany przez pra- 
wo, godzący dotkliwie w interesy ku- 
piectwa polskiego i narodowej akcji $0- 
spodarczej, 

Podobno w Radzie Spółdzielczej 'st- 
nieję różnica zdań co do tego, czy wy- 
dawaś hurtowniom spółdzielczym  ,„o- 
świadczenia”. Podobno na ostatniem po- 
siedzeniu toczono na ten temat namiętne 

spory i sprawa poszła w odwłokę, pozo- 
stawiono ją nareszcie bez decyzji. 

Należy zapytać: dokądże to czekać 
ma Radom, dokąd czekać mają inne licz- 

  

oski, który w ostatnich 

  
i 

nie organizujące się hurtownie polskie w 
kraju? 

Czy wobec braku decyzji ze strony Ra- 
dy Spółdzielczej nie powinien w to 
wkroczyć p. minister skarbu? 
Hamować zdrową inicjatywę ekono- 

miczną? Kłaść tamy energj; gospodar- 
czej? W dobie zastoju. 

Utrwalać tem samem żydowski stan 
posiadania? 8 

To poprostu nie do wiary! 
Pod redakcją p. Pomijalskiego, prze- 

wodnicząceśo Rady Spółdzielczej, wy- 
szła książka „Polskie ustawodawstwo 

spółdzielcze', która w komentarzu do 
art. 5 ustawy o spółdzielniach mówi: 

„Nie zachodzi obawa, aby tak prosta 
czynność wstępna, jak uzyskanie oświad- 
czenia związku rewizyjnego lub Rady 
Spółdzielczej opóźniała powstanie spół- 
dzielni lub stwarzała zbytnią b'urokra- 
cję... 

Czy naprawdę nie zachodzi obawa? 
Uzyskanie oświadczenia jest istotnie 

czynnością prostą, nie wtedy jednak, 
gdy chodzi o hurtownię chrześcijańską i 
nie wtedy, gdy decyduje Rada Spółdziel- 
cza, w której tak poważny wpływ ma 
wrogo do kupiectwa polskiego usposo- 
bione „„Społem', dla którego kupiectwo to 
stanowi konkurencję. 

Nie ukrywamy, że bardzo nas interesu- 
je, jakie stanowisko w Radzie Spółdziel- 
czej zajęli w dyskusji nad wydawaniem 
„oświadczeń' hurtowniom  przedstawi- 
ciele rządu, a jest ich tam niemało, bo: 

delegaci ministerstwa skarbu, spraw we- 
wnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa i 
reform rolnych, przemysłu i handlu, 0- 
pieki społecznej, spraw wojskowych, 
wreszcie przewodn'czący Rady  Spół- 
dzielczej, który jest przecież urzędnikiem 
ministerstwa skarbu,   
  

Czy nie tworzyli dwóch zwalczających 
się obozów, co nikogoby w naszych wa- 

runkach nie zdziwiło, co wszakże utru- 
dnia pomyślne załatwićnie tak ważnej i 
pilnej, a równocześnie tak prostej spra- 
wy? 

Czas nagli. Walka o ujęcie handlu w 
polskie ręce toczy się bez ustanku i roz- 
wija zwycięsko dla nas Polaków. Handel 
hurtowy nie może stanowić wyjątku. 

Dalsza zwłoka ze strony Rady Spół- 
dzielczej przy ministerstwie skarbu z de- 
cyzją co do wydawania oświadczeń hur- 
towniom chrześcijańskim byłaby nie do ; 
darowan'a. 

Decyzja ta winna być pozytywna. 
Każda inna powinna pociągnąć za so- 

bą takie zmiany w składzie osobowym 
Rady, by Rada nowa nie była kulą u no- 
gi polskiego ruchu gospodarczego, lecz 
współczynnikiem jego rozwoju. Na de- 
cyzję czeka nie tylko „Towarkol“ w Ra- 
domiu. 

Na decyzję czekają licznie powstające 
hurtownie spółdzielcze polskie, czeka o- 
pinia narodowa kraju, zainteresowana w 
najwyższym stopniu, by ulica Rymarska 
nie tamowała narodowej akcji gospodar- 

МОг 
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SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA SĄ STOSO - 
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Odprężenie w sytuacji franka fr. 
po oświadczeniu min. finansów 

Oświadczenie min. finansów Regniera nieznaczne przesyłki złota z Francji do 
zaprzeczające kursującym _ zagranicą 

pogłoskom na temat radykalnych pla- 
nów rządu francuskiego, oddziałałc u- 

spakajająco na nerwowy nastrój kół gieł- 
dowych, ujawniający się w związku z 
głosowaniem do parlamentu. 

Drugim czynnikiem, przyczyniającym 
się do odprężenia w- sytuacji franka 
francuskiego, było niewątpliwie pod- 
wyższenie przez Bank Francji stopy 
dyskontowej. Dzięki temu frank francu- 

dniach staczał 
się w tempie  przyspieszonem w dół, 

wykazał tendencję mocną w stosunku 
do dolara i funta szterlinga. 

Jeśli chodzi o obecny poziom noto- 
wania dewizy na N. Jork w Paryżu, to 
jest ona nieco poniżej górnego punktu 
złota, wobec czego możliwe są tylko 

Ceny zboża w К 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 27-go kwiet- 
nia do 3 maja 1936 r. według obliczenia 
Biura Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. w zło- 
tych. 

GIEŁDY KRAJOWE   Pszen. Żyto Jęczm. Owies 
Warszawa 2310 15.25 15,873 15,74 
Gdańsk 21,124 16.05 16.95 16,25 
Poznań 22873 16,07  — 15,08 
Bydgoszcz 22.378 16,07  — 15,16 

Łódź 2425 1594 — 16.373 

Lublin 22,31 14,17% 16.00 13.25 

St Zjedn. Natomiast waluta holender- 
ska zwłaszcza belgijska notowane są w 
Paryżu nadal na górnym punkcie złc- 
ta. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, że 
frank szwajcarski, który w czasie ostat- 
nich paru dni w okresie depresji franka 
francuskiego utrzymywał się na nie- 
zmienionym prawie poziomie, wykazał 
większy spadek i to nie tylko w stosun- 
ku do franka francuskiego, który dziś 

podniósł się, ale i do innych walut. 
Dewizę na Londyn notowano w Zu- 

rychu 3,08 i jedna ósma, w Paryżu 15,18 
i trzy czwarte, w Londynie 4,95 i pięt- 
naście szesnastych. 

Dewizę na Zurych notowano w Lon- 
wynie 15,29 i trzy czwarte, w Paryżu 
493,0. 

raju i zagranicą 
Równe 2092 1275 — 1200 

Wilno 21,05 13,81 — 1345 

Katowice 23.07 16.55 — 16,69 

Kraków 21,623 15,09 — 1519 

Lwów 20,873 14,25 — 13,75 

GIEŁDY ZAGRANICZN. 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 45,36 3752 — — 

Hamburg 20,16 1170 — 1314 

Praga 38,65 31,05 3080 27,28 

Brno 37.57 29.95 30.91 27.06 

Wiedeń 35,56 25,874 32,00 25.874 

Tivetpool 1869 -—- 6 — 1702 
Chicago | — 10,55 17,58 10,65 

Buenos Aires 17,40 

Głos 0 ograniczeniach dewizowych 
Bilans Banku Polskiego za drugą i 

trzecią dekadę kwietnia pozwala zor- 
jentować się w bezpośrednich przyczy 
nach, które wywołały wprowadzenie 
kontroli nad obrotem dewizowym 
W ciągu dekady drugiej zapas złota 

w Banku Polskim zmniejszył się o 9,5 
milj. zł. i wynosił na 20. 4. — 4174 mil- 
jony. 
W dekadzie trzeciej ubytek złota był 

jeszcze poważniejszy i wyraził się sumą 
36,7 miljonów. Tym sposobem zapas 
złota na koniec miesiąca kwietnia za- 
trzymał się na poziomie 380,6 miljonów 
złotych. 

Od początku bieżącego roku zapas 
złota w Banku Polskim z 444,4 miljonów 
złotych obniżył się o 63,8 milj. do sumy 
380,6 miljonów. 

Liczby te stanowią wymowną ilustra- 
cję deklaracji rządu z dn. 26 kwietnia 
br., w której m. in. czytaliśmy: 

„Częściowo pod wpływem wydarzeń 
zagranicznych, a częściowo pod wpły- 
wem nieuzasadnionych nastrojów, sze- 
rzonych wewnątrz kraju, rozpętała się 
w marcu i kwietniu fala niepokoju, wy- 

rażając się przedewszystkiem w maso- 
wem zakupywaniu złota i walut zagra- 
granicznych na cele tezauryzacji  we- 
wnętrznej”, 

Kwestję wprowadzenia ograniczeń 
dewizowych omawia organ Centralnego 
Związku Przemysłu Polskiego „Prze- 

gląd Gospodarczy”.   

  

Przyznając, iż czynnikiem niepokoju 
były także wydarzenia zagraniczne,, na- 
pięcie polityczne w Europie i obawy o 
losy franka francuskiego w zależności 
od wyniku wyborów w tym kraju — 
„Przegląd Gospodarczy” oświadcza: 
— „Byłoby jednak złudzeniem wma- 

wiać w siebie, że brak zaufania do 
złotego powstał na tem tle. Przyczyniły 
się do niego w dużym stopniu tragiczne 
wydarzenia, które rozegrały się w krót- 
kim przeciągu czasu na ulicach kilku 
miast polskich i które niewątpliwie ja- 
skrawem światłem  oświetliły ciężki 
stan gospodarczy kraju. 

Mnożące się pomysły szukania wyjścia 
z tego położenia przy pomocy bliżej 
niesprecyzowanych, lecz daleko sięgają 
cych koncepcyj inflacyjnych lub dewa 
luacyjnych łącznie z rozgrywkami  we- 
wnętrzno - politycznemi dokonały resz- 
PE 

„Przegląd Gospodarczy” nie bez racji 
zwraca uwagę na dalsze dezorjentowa 
nie opinji publicznej, które uchodziły 
dotąd za najbliższe właściwych czynni- 
ków rządowych: 
— „Gdy więc jeden z nich prawie 

bez odsłonek propaguje dziś dewaluację 
złotego, która w obecnych warunkach 
w naszem zrozumieniu mogłaby mieć je- 
dynie następstwa ujemne, drugi wy 
powiada nadzieję, że reglamentacja o- 
brotu dewizowego będzie jeszcze po- 
głębiona (zakaz posiadania walut  ob- 
cych) i umożliwi podjęcie na wielką 
skalę programu nakręcania konjunktury; 

    

© wcześniejsze kredyty 
pod zastaw 2b:ža 

W latach ubiegłych kredyty zalicz- 
kowy i rejestrowy pod zastaw zboża 
były zbyt późno uruchomione. Powodo- 
wało to duże trudności dla gospo- 
darstw rolnych. 

Celem uniknięcia tych trudności w 
roku bieżącym sfery rolnicze zabiegają 
o wydanie wcześniejszej decyzji w spra- 
wie powyższych kredytów. 

Uruchomienie kredytów pod zastaw 
zboża najpóźniej w drugiej połowie lipca 
pozwoli uniknąć nadmiernej podaży ziar 
na w pierwszym okresie po żniwach.   (рг.). 

  

Ciągnienie 3 proc. pożyczki inwestycyjnej 
W dniu wczoraszym odbyło się cią$ 

nienie 3 proc. premjowej pożyczki inwe- 
stycyjnej. Premje padły na numery na- 
stępujące: 

Po zł. 1.000. 
Nr. 2 S 2713 3161 

11898 12184 13623 14391 

19686 20822 20428 20305. 

Nr. 5 S 861 637 4599 8789 11336 12282 

13404 15129 17384 18219 19360 19279 

20863 21796 21319. 

Nr. 7 S 1704 1969 3860 6714 1331> 

14976 16215 17459 17027 17703 17163 

18358 19320 20391 20925. 

Nr. 10 S 792 1812 2525 6579 7890 7209 

9618 102 10067 13318 15010 160644 

17449 22949 22098. 

Nr. 13 S 2376 4915 7757 7782 10269 

12696 13964 13185 15962 16935 17823 

19635 19724 19447 22038. 

Nr. 14 S 18 585 3424 3621 5301 7393 

9081 10185 10378 15056 16609 17749 

17462 17258 20348. 

Nr. 15 S 1563 2376 3291 4674 7438 7680 

4850 7642 8874 
15691 17490 

  

8015 10897 12950 12449 13683 14623 
15684 16760 21697. 

Nr. 21 S 544 1599 3178 7243 13571 
13740 14800 15401 15508 15317 16278 
16226 17817 22872 22890. 

Nr. 25 S 1053 1918 2831 3372 5622 
5727 6905 , 8816 8423 8094 10311 14180 
15396 17844 19717. 
Nr. 26 S 2716 6107 6033 8022 10418 11177 

12972 13726 15010 16414 17203 18814 
18349 22806 22640. 

Nr. 27 S 318 850 259 2103 2257 3470 
4540 5184 7502 9914 12469 13323 16583 
16144 20369, 

Nr. 30 S 1183 1831 1167 1094 3548 
4964 4455 5460 6380 6485 6933 9233 
10243 11356 11224 12448 15693 15626 
15572 16405 16896 16340 16959 16234 
18792 19796 19177 20741 22390. 

Nr. 31 S 125 368 1218 4061 4187 5087 
6051 8926 10352 15453 15994 — 16557 
16278 18087 18733. 

Nr. 34 S 62 3935 3615 3985 6260 8669 
9981 11590 13436 16191 16521 — 18349 
19172 21849 22773. 

Nr. 358 272 3590 3301 8512 9280 10056 

13499 16346 18442 19286 19418 19825 
19184 19170 22012. : 

№. 37 $ 923 1572 1573 2739 2795 
2821 2018 3091 4286 5483 5719 6593 
6018 7915 7550 9811 10327 12685 12026 
13982 13286 15877 15036 16221 — 16431 
20111 21063 22215 22073 22663. 
"Nr. 39 S 1171 1776 1597 5496 5198 

6581 7600 9462 12261 13483 13053 16376 
19270 21401 21743. 

Nr. 40 S 1446 1665 1755 3415 9457 
9959 12666 13303 13132 14107 — 14641 
16202 17144 22175 22346. 

Nr. 43 S 215 771 705 98 2829 3558 
5476 5408 6621 6270 7487 8456 8851 
8877 8006 8257 10287 10923 11035 11180 
13435 15110 15314 16495 18922 19088 
20422 20046 21203. 

Nr. 44 S 1299 1466 2017 2760 2802 
3189 4284 4360 4574 8182 9788 9065 
10794 11595 11079 11199 12056 12085 
13145 15814 15805 17396 18028 18074 

„17394 19187 20660 11262 22783 22072. 
Nr. 47 S 526 3936 4809 4154 4010 

4757 4100 6224 15069 16470 16388 18457   20050 20642 21682. 

inny wreszcie sądzi, że zarządzenia 
obecne, zgodne zresztą z urzędowym ka 
mentarzem, ma i będzie miało tylku cha* 
rakter przejściowy. 

Skoro zaś, wobec takiego całkowite= 
$o chaosu poglądów i postulatów, rząd 
od czasu zamknięcia sesji parlamentar* 

nej nie wypowiadał się już wcale oficjal 
nie co do głównych wytycznych swojei 
dalszej polityki finansowej i gospodar 
czej, trudno się dziwić, że w szerokich 
kołach społeczeństwa bierze górę nie- 

pokój, który oczywiście nie tylko pod 
kątem widzenia walutowego stanowi 

śroźne zjawisko”. 
Organ Centralnego Związku Przemy= 

słu Polskiego uważa rozproszenie tych 
nastrojów za naczelne i  najpilniejsze 
zadanie chwili i wyjaśnia, jakim sposo+ 
bem — wedle jego zdania — można 
tego dokonać. (t). 
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Gieldy pieniężne 
Notowania z dnia 6 maja 1936 r. 

DEWIZY 
Holandja 360.70 (sprzedaż 361.42, kup= 

no 359.98); Berlin (sprzedaż 213.98, kup= 
no 212.92); Belgja 90.30 (sprzedaż 90.48, 
kupno 90.12); Gdańsk (sprzedaż 100.20, 
kupno 99.80); Helsingfors (sprzedaż 11.65 
konno 11,59); Kopenhaga DZA 
118.09, kupno 117.51); Londyn 26.39 
(sprzedaż 26.46, kupno 26,32); Madryt 
12.58 (sprzedaż 72.73, kupno 72.43); No- 
wy Jork (sprzedaż 5.32 i pięć ósmych, 
R 5.30 i trzy ósme); Nowy Jork (ka: 

bel) 5.37 i siedem ósmych (sprzedaż 5.33 
i jedna ósma, kupno 5.30 i pięć ósmych); 
Oslo (sprzedaż 132.93, kupno 132,27); 
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94 
Praga 21.99 (sprzedaż 22.03, kupno 21.95) 
Sztokholm 136.10 (sprzedaż 136 43, kun- 
no 135.77); Szwajcarja 172.70 (sprzedaż 
173.04, kupno 172.36); Wiedeń (sprze- 
daż 100.00, kupno 99.60); Montreal 
(sprzedaż 5.29 i jedna czwarta, kupna 
5.26 i trzy czwarte); Medjolan (sprzedaż 
42.30, kupno 41.80). 

Tendencja dla dewiz niejednolita. 
ALUTY 

Belgi belgijskie (sprzedaż 90.48, kupno 
90.05); dolary St. Zjedn. (sprzedaż 5.32, 
kupno 5.29); dolar kanad. (sprzedaż 5.29 
kupno 5.25); floreny holend, (sprzedaż 
361.42, kupno 359.70); franki franc. 
(sprzedaż 35.08, kupno 34.92); franki 
szwajc. (sprzedaż 173.04, k upno 1 2.20); 
funty angielskie (sprzedaż 26,48, kupno 
26.30); guldeny gdańskie (sprzedaż 100.20 
kupno 99.80); kor. czechosłow. (sprzedaż 
19.25, kupno 18.90); korony duńskie 
(sprzedaż 118.09, kupno 117.25); korony 
norweskie (sprzedaż 132.93, kupno 
132.00); korony szwedzkie (sprzedaż 
136.43, kupno 135.45); liry włoskie (sprze 
daż 35,00, kupno 33.00); marki fińskie 
(sprzedaż 11.65, kupno 11.40); marki nie- 
mieckie (sprzedaż 138.00, kupno 135.00); 
pesety hiszpańskie (sprzedaż 63,50, kup- 
no 62.50); szylingi austr. (sprzedaż 99.00, 
kupno 98.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 62.75 

(odcinki po 5060 dol.) 63.50 (w pruc.); 3 
proc. pożyczka premj. inwestycyjna 
em. 65.25; 4 proc. państwowa pożyczka 
premjowa dolarowa 48,00 — 48,50; 5 
proc. koirwersyjna 54.50; 6 proc. poż. do- 
larowa 77,00 (w proc.); 8 proc. 
K<mun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 8 proc. oblig. Komun. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (w proc.); 7 proc 

„ Z, Konun. Banku gosp. krajowego 
83,25; 7 proc. obligacje Ka Banku 
Pona krajowego 83,25; 8 proc. 
i Ż, Banku rolnego 94,00; 7 proc. о 
Bu:ku rclnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. 
Komun. Banku gospodarstwa kraiowega 
81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun. 
Banku Fopntye krajowego 81,00; 

8 proc. L. Ž. Tow. kred. przem. poi funt. 
90,50 — 90,00 (w proca 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie serja V 44,00; 4 i pół proc. 
L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serja L 38,50; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 53,00 — 
53,75 — 53,25; 5 proc. m. iotrkowa 
(1933 r.) 42,25; 5 proc. m. Radomia (1932 
r.) 37,75; 6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 
9 em. 51,00. 

AKCJE 
Bank Polski — 101,50 — 101.00; Warsz. 

Tow. Fabr. Cukru — 26.75 — 28.50; Wę- 
giel — 14.50 — 14.25; Lilpop — 10 40 —- 
10.50 — 10.40; Modrzejów — 5.25; Nor- 
blin — 48,00; Ostrowiec — 33,00 — 33.50 
Starachowice — 35.50 — 35.75 — 35.25; 
Haberbusch — 42.00. 

Dla pożyczek państwowych, listów za- 
stawnych i akcyj tendencja mocniejsza 
Pożyczki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 6 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
95.50; 7 proc. poż. śląska 70.00; 3 proc. 
poż. prem. budowlana — 25.75 — 25.90; 
4 proc, poż. prem. inwestycyjna — 51.50. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 6 maja 1936 r. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50 — 
24,00; Pszenica zbierana 742 gl. 23,00— 
23,50; Żyto I standart 700 gl. 1450 — 
14,75; "p I-A standart 710 gl. — — —; 
Żyto II standart 687 gl. 1425 — 
14,50; Owies | standart 495 gl. 15.75 
—16,00; Owies I-A standart 516 gl. 16.00 
—16,25; Owies II standart 460 gl. 15,25 
— 15,50, Jęczmień browarny 689 gl. 
15,75 — 16,00; Jęczmień 678-673 gl. 
15,50 — 15.75; Jęczmień 649 śl. 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620. 5 gl. 15,00 — 15,25; 
Uroch polny 18,00 — 19,00; Groch Vic- 
toria 30.00—32,00; Wyka 23.00—24.00; 
Peluszka 23,00—24.00; Seradela podw. 
czyszczona 24,50 — 25.50; Łubin nieb, 
9,25 — 9,50; Łubin żółty 11,25 — 11.75; 

; Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41.50 — 42.50; Rzepik letni 41.50 
— 42,50; Rzepik letm 42,00 — 43.00; 

| Ogólny obrót 1735 tonn, w tem żyta 
* 647 tonn, Usposobienie spokojne. 

  

 



branie brudóo © sanacujnem Z. Z Z. 
Wielki „działacz społeczny”, de- go da swych szeregów, co więcej, po- 

legat centralnego Z. Z. Z. i krymina- wiesza mu stanowisko kierownicze. 
listą 'w jednej osobie Władysław Dziwnie też wyglądała rola 
Raman Biernacki, który akicją swą władz 
wywołał zmane zaburzenia na tere- starościński 
nie Lidy i okolic i sekretarz Z. Z. Z. 
Bronisław Malewski, zasiedli @та` 
6 bm. ponownie na ławie oskaržo- 
mych w Sądzie Okręgowym w Li- 
dzie. 

Jak wiadomo sprawa ta rozpatry- 
wana w kiwietniu została odroczona 
wcibec tego, że Biernacki nie przy* 
znając się do zarzucanych mu prze” 
stępstw kryminalnych zasłaniał się P 
osobą swego rzekomego brata-bliź- © 
niaka, o takimże imieniu, a który NS 
to właśnie miał te przestępstwa po- 
pełnić. 

Na rozprawie środowej Biernac- 
ki składa oświadczenie, że wobec 
tego, iż nie chce przewlekać sprawy, 
przyznaje się do zarzucanych mu 
przestępstw i kar, jakie: paniósł. 
Osoba brata przestaje istnieć. | 

W. tralkicie ustalania personaljów. 
następują nowe ciekawe rewelacze, i 

administracyjnych. Referent ! 
łamistrajków i' karcił 

    

okazuje się bowiem, że (gimnazjum | ° © . » ! = 

Reytana, które rzekomo miał u- KR | po 60. Stanisławie, Riskupie Krakooskim 
pamiątki wileńskie 

wiadomienie, iż był on w niem! tylko 
w 1920/21 r. w klasie pienwszej. Na 
następne pytania prokuratora Bier- 
nacki nie chce odpowiadać. Oświad- 
cza, że boi się stracić panowanie Z powodu przypadającej w roku 
nad nerwami. W! tem miejscu pro” bieżącym 900-ej rocznicy! urodzin, 
kurator przypominia podsądnemu, Biskupa-Męczenniką Šw. Stanisława 
że jest przedstawicielem prokuratu- ze Szczepanowa i uroczyśstych stąd 

ry i „żadnych pogróżek nie będzie obchodów kościelnych w Polsce, 

  

wysłuchiwał w sądzie polskim”. 
Przesłuchano 3 świadków a mia- 

nowicie pp. Stollego, właściciela hu- 
ty „Niemen”, Alelksandrawiczia, dy- 
rektora fabr. „Ardal“ i Pilkowskie- 
go, urzędnika służby śledczej. 

Zeznania te obaliły cały mit 
o szlachetnym obrońcy głodnych 
robotników. Przy tej olkazji i cała 
prawda o Z. Z. Ź. wyszła na jaw. 

Dzięki strajkowi w hucie „Nie- 
men', nie spowodowanemu  pnzy” 
czynami ekonomioznemi, narażona 
hutę na stratę około 60.000 zł. na 
sam remont pieców. Pozatelm są 
straty ogromne z racji niewyłkończe- 
nia na czas zamówień. 

Podobna sytuacja nastąpiła w 
fabr. „Ardal”. Jednocześniłe straj- 
kujący stosowali teror. 

Р. Stolle wymienia <cały szereg 
śwałtów, dokonanych przez pikiety 
strajkujących. Całą dzilałalność or” 
$anizatorów _ strajku cechowało 
zbliżenie do komuny. Talkie frazesy 
jak „Niech żyje rewolucyjna czerwo* 
na Lida", „należy zniszczyć i zabić 
talkie żmije” itp. niebardzo pasowały! 
do piupilów p. Moraczewskiego. 

Św. Pilikowsiki zeznał, 2е росту- 
nania Z. Z. Z. szły całkowicie po 
linji komuny. Propaganda  komuni- 
styczna nie miałą dotychiczas dostę- 

pu do robotników huty Niemiea. 
Zaczął robotę swą Z.Z.Z. i już są 
komuniści. 

Osk. Biernacki był kilkakrotnie, 
karany sądownie i to za działalność 
komunistyczną. Z. Z. Z. przyjmuje 

Dukszty gm. Mejszagoła 
Dzień 3 Mają był w bież. roku 

dniem prawidziwie radosnym talk dla 
młoklzieży, jalk i dlą starszych oby- 
wateli parafji duksztańskiej. 

Przed godziną 11 w stronę bo” 
iską szkolnego w Duksztach ze 
wszyistikich stron dążyła młodzież 
szikolina. Po kilka kilometrów ochot- 
nie śpieszono ze sztandarmi i cho“ 
rągiewikalmi. A szły szikoły, z Anto- 
kale I, z Antokalc Il, z Miczańca, by 
wraz ze szkołą w Duksztach uro- 
czyście uczcić święta Trzecioma- 
jowe. 

Po nabożeństwie w kościele pa” 
rafjalnym wszyscy podążyli na bor 
isko szkolne, by w „Poranku”  od- 
dać cześć tym, którzy odrodzili du- 
cha narodu polskiego, wzmocnili ga 
i odmilodzili, a. poprzezi kitórych 
dzień 3 maja 1791 r. tj. Dzień Za- 
przysiężenia Konstytucji chlubnie 
został zapisany «w dziejach Połski. 

O tem, jalkto było w owym pa- 
miętnym dniu opowiedziała zebra- 
mym nauczycielka z Antokalc I 
pani Sosnowska Eugenja. 

Okrzyk „Nasza Naijašniejsza Rzc- 
czypospolita wolna i  niepodlegta, 
wielka i potężna, szczęśliwa i boga- 
ta, w sercach swych obywateli i na 
przestrzennych ziemiach od Karpat 
do Batłtyku niech żyje”, wyrwał z 
głębi dusz. słuchaczy, radosne grom” 
kie niech żyje — niech żyje. 

Na dalszą część prograłmu złożył 
się żywy obraz „Poranek 3 Maja ', 
inscenizacja w układzie p. Sosnow- 
skiej odtworzony przez uczniów III i 
IV oddziału. Na poranek ten złożyły 

się jeszcze delklamacje „Powrót Wy- 

chodžcėw“ Konopnickiej, „O milosci 
Ojezyzny“ ks. P. Skargi i „Pieśń na 

     

słtusznem jest wspomnieć rodakom o 
wileńskiej Bazylice, poświęconej 
właśnie teimiu świętemu, jako miej- 
sou, gdzie się znajdują cenne) Patro” 
na malszego relikwje i wizerunki 
Jego. 

Przedewszystkiem, pisząc o zało” 
żonej w r. 1387, przez Wiładysława 
Jagiełłę, katedrze maszej, zwrócić 
należy uwagę na znajdujący się w 
skarbcu tej świątyni relilkwjacz 
srebrny, wyzłacany, w ikształcie rę- 
ki, z pierścieniem biskupim na palcu, 
przysłany w r. 1387 z Kralkowa i za- 
wierający część ikości  ralmienioweji 
św. Stanisława, jest to więc najstar- 
szy tego rodzaju zabytek Bazylikił 
Wileńskiej, \ 

Na przepięknem, srebrnem po” 
dobno augsburskiej roboty cyborjum, 
|znajdującem się na oltorzu Kano" 
nicznym Bazyliki ustawione są dwa 

  

również srebrne posążki: św. św. 
Stanisława biskupa i św. Kazimie- 

„rza, artystycznie wykonane w XVH 
w. z ichże relikwjami; zarówno cy- 
borjum, jalk i* pomienione figurki 
świętych badane były, przeld nie- | 
spełna 30-ma laty, przez prof. Un1- 
wersytetu  Krakowslkięgo, Marjana 
Sokołowskiego. Co do innych pa-| 
miątek, związanych z imieniem Pa-! 
troną, Polśki, to przecież każdemu 
z Wilnian znany jest obraz olejny, 
wyolbrażający męczeństwo św. Śta- 
imisława, pędzla prof. Uniwersytetu 
Wileńskiego, Franciszką Smuglewi- 

' cza; obraz 'ten jest umieszczony w 
ołtarzu głównym wikarjackim. 

      

dzisiaj”. Po szkole z Antokalc II, 
szikoła z Antokalc I, pod kierunkiem 
p.Rodzewicza, dałą deklamacje Trze” 
ci Maj i pieśni okolicznościowe, a 
następnie młodzież ze szkoły w 
Mieżańcach pod kierownictwem 
pana Białasą wygłosiła szereg  de- 
klamacyj przeplatając je pieśniami. 
Miejscowa szkoła w Duksztach podj 

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej było bardzo krótkie, gdyż 
trwało niecałą godzinę, ale zgroma- | 
dziło duży komplet radnych i sporo; 

mówił p. Stollemu, że „przecież pan 
nie będzie robił awantury”. Brak był 
też dachodzeń przeciwko  terrory' 
stom na terenie Lidy. 

Stanowisko to nieźle scharakte- 
ryzował św. Aleksandrowicz: „śdy 
Z. Z, Z. zaczął onganizować straik, 
fabrylką ROSE Inna rzecz, 
że przy okazji wyłazły i pewne nie- : ; 
jasne sprawy w fabr. „Ardal”. Sto- zelą Piłsudskiego. 8 
sunek majstra Fuksa do robotni-! Inne punkty porządku dziennego 

+ przeszły bez dyskusji, jedynie sprawa 
ków, a zwłaszcza robotnic nie został. ‚ i 3 
należycie wyświetlony. Także bar- jzatwierdzenia sprawozdanią Kasy 
dzo ciekawą jest sprawa strat fabr. 
„Ardal“, ktėra jednocześnie robi 
duże inwestycje i wydzieržawia 
P. P. G. w Grudziądzu. 
lenderski i niemiecki coś podobno 
tam: mają zadužo do powiedzenia. 

Cała sprawa sprawia niestycha- 
nie przyjkre wrażenie. Jest to pra- 
mie brudów. Tem brudniejsze, że|roczne Zebranie Komitetu społecz- 

wszystko cdbywało się lkosztem ro- 'nej pomocy biednym oraz walki z 

botnika i kosztam bogactwa narodo- żebractwem. 
wego. * Po zagajeniu i odczytaniu porząd- 

Na wniosek dowódcy DOK Gro-, 
dno, poparty przez Prezydenta Mia- 
sta, Rada uchwaliła przemianować 
Plac Łukiski na Piac Marszałka Jó- 

oraz walki z 

Wreszcie co do wyobrażeń św. alegoryczny, ze św. Stanisławem, 

Stanisława biskupa, to komuż nie znajduje się w kościele Wszystkich 

jest znany olbrzymi posąg tego świę- Świętych w Wilnie. ; 
tego, jalko jedna z tych rzeźb, wień-| Słynne Album Wileńskie, edycji 

czących frontowiyi szczyt Bazyliki? dr. K. J. Wilczyńskiego, opubliko- 

Posąś ten znajduje się na prawym wałło w Paryżu, wśród prześlicznych 

Onegdaj odbyło się Włllne  Do-| 

roku wierzchołka kościoła, 
po przeciwległej stronie figurę św. 

mając | obrazków świętych, taki również 

wizerunek: św. Stanisław Biskup 

Kazimierza, a pośrodku św. Helenę | Krakowski błogosławiący króła i 

z Krzyżem. Co do postaci św. Sta- 
nistawa, wylkonanych przez arty" 
stów-malarzy, dla kościołów 'wileń- 
skich, a figurujących na obrazach 
grupowych, to oglądamy w naszej 
Katedrze takież piękne dzieło art.- 
mall. Majeranowslkiego,  apoteozują- 
ce Najśw. Pannę, jako Królowę Poi- 
ski Inny, ale juž starożytny obraz' 

dygnitarzy Państwa — podług malo" 

widła znajdującego się przy rękojpi- 

sie Jana Długosza z r. 1476. Na star 

lorycie owym znajdujemy nadto 

objaśnienia: Parisiae anno salutis 

1849 — exantipuo authenitico — I. 

Anto Olesz(czyński). P. Academiae 
Florentinae soc. 

Uz. 

O RA NTT TNT ORAZ IKT TIE 

Poczta na dworcu autobusów 
dalekobieżnych 

Z dniem 15 bm. poczta zaprowa- 
dza obsługę pasażerów  autobuso- 
wych w zalkiresie sprzedaży znacz- 
ków i druków płatnych, przyjmowa- 
nia przesyłek listowych — ych | 
i poleconych oraz telegramów naj 
dworcu autobusowym (pl. Orzeszko- 
wej) w Wilnie. ‚ 

  

Czynnošči pocztowe spełniać bę- 
dzie listonosz, posiadający na czap- 
ce otok z napisem „poczta autobu- 
sowa”. 

Za przyjmowanie przesyłek pocz 
towych i telegramów na , dworcu 
autobusowym dadatkowe 
bierane nie będą. 

ópłaty po- 

Chcieli założyć oszukańczy bank 

Wiładze bezpieczeństwa publicz- 
negu aresztowały 4 zawodowych i 
notowanych oszustów, a mianowicie: 

Kaca Chaima, Wenidka Waldemara, 
Tubicha Jana i Mejchera Stefana, 
pod zarzutem założenia oszukańczej 
kasy. polżyczkowej w Zaniewiczach. 

Oszuści powolali do życia kasę 
pożyczkową, na czele której stanął 

Święto 3-go Maja w 
W dniu Święta: Narodowego 3-$0 

Maja, Sokolstwo Wileńskie o! godzir 
nie 10 rano, wzięło udział w nabo- 
żeństwie dr$anizowanem przez Ko- 
mendę Garnizonu, w Kościele Św.   kierownictwem państwa Szubertów 

odegrała obrazek sceniczny „Z Mia- 
ikiem', Młodsze oddziały popisy” 
wały się inscenizowanemi pieśnianii 
i wierszami. 

Całość wytpadła imponująco, tak 
ze wślędw na umiejętnie dobrany 

jmalterjał, jak i ną bogactwo progra” 
mu, Należy tu dodać i to, że dzień 
ten zbliżył młode pokolenie  czte- 
rech szkół, które znały się dotąd 

jtyllko z opowiadań i nazwisk wsi, 
„że dał pełne zadowolenie ich _ kie- 
| rownikomi przez uznanie rodziców, 
„krewnych, i ogółu zebranych pa” 
rafjan wyrażane słowem i okla- 
sikami. 

| - Imicjatorom tej piękmej imprezy 
należy się serdeczne i gorące po” 
dziekowanie. " 

Obecny. | 

  
  Ignacego, w ilości 40 druhów i dru- 

hen umundurowanych. 
„Od rana do wieczornych godzim | 

druhny i druhowie intensywnie brali! 
udział w zbiórce ulicznej na „Dar 
Narodowy” Polskiej Macierzy Szkol- 
nej, a publiczność nie sikąpiła grosza 
barwnie ubranym Sokotom. 

O godz. 19-ej w. Solkolni odbył 
się obchód Święta 3750 Maja przy 
wypełnionej publicznością sali w 
ilości około 300 asób. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił dr. Prezes 
Okręgu mec. Zbigniew _ Jaksiński. 
Produkcje chóru „Echo pod batutą 
pro. W. Kalinowskiego zostały na- 
grodzone przez publiczność rzęsi- 
gtemi oklaslkami. . W części drugiej 
obchodu, publiczność z  ciekawo- 
ścią przyglądała się popisom druhen 
i druhów w obrazach wolnych oraz 

66 w ćwiczeniach na przyrządach (drą- 
TSR ZK OBY ARR ЕННЕ ООа ОЬ 

„Dzień Spółdzielczośc | żek, poręcze, koń, kółka). Grupy 

Dnia 7 czerwca «b. ma terenie ćwiczące oraz poszczęgólni! wyko” 

Wileńsziczyzny odbędzie się „Dzień nawcy otrzymali od publiczności 
Spółdzielczości”. W! dnic tym odbę- długo niemilknące, zasłużone okla- 
dzie się szereg odczytów, pogaldanek ski. Organizacja popisów  spoczy- 

i prelelkcyj, wygłoszonych przez in- wała w rękach naczelnika ' prof, St. 

struktorów spółdzielczości. Równo Jarockiego. Ćwiczeniami kierowaii: 

cześnie w dniu tym ukaże się nad naczelniczką Zofja Narbuttowa i na 
miastem Wileńszczyzny  salmolot czelnik okręgu M. Kozłowski, Pu- 
propagandowy, który rozrzucać bę- bliczność z zainteresowaniem odczy- 

dzie ulotki. (h) tywała rozdawaną na sali odezwę 

w Zaniewiczach 
Tubich. Kasa pożyczkawa istniała 
zaledwie 10 dni, gdyż na 11 już 
dzień do władz poczęły napływać 
skargi na zarząd kasy. Po wstępnem 
dochodzeniu, władze doszły do prze” 
konania, iż cały zaząd kasy pożycz- 
kowej składa się z oszustów, noto- 
wanych i poszukiwanych przez po* 
licję. (h) 

„Sokole wileńskim 
Prezesa Związku Sokolstwa Pol- 
skiego Dha płk. F. Arciszewskiego, 
nawołującą do wstępowania w sze” 
regi Sokoła. 

7 

" Postedzenie Rady Miejskiej 
Komunalnej, spowodowała wymianę 
zdań, 

Prezydent, dr. Maleszewsiki wy- 
jaśnił, że na skutek decyzji MX. 

* publiczności. j Skarbu, sprawozdanią KKO nie pod- 
legają zatwierdzeniu Rady Miejskiej, 
lecz są tylko przez nią przyjmowane 
do wiadomości. Wiibec powyższego, 
dyskusja się nia odbyła, a tylko 
Narod. Koło Radnych złożyło na 
ręce Prezydentą КИКа zapytań w 
sprawie sprawozdania. 

Posiedzenie zakończone zostało 
o godz. 9 min. 30 wiecz. 

Karta 7 Komitetu Społecznej Pomocy Biednym 
żebractwem 

ku dziennego zebrania, zabrał śłos 
prezes Komitetu p. Głowiński, któ- 
ry złożył szczegółowe sprawozdanie 
kasowe z działalności Komitetu za 
czas od 1.IV 1935 a. 31.III 1936 br. 

Sprawezdanie uwidoczniło, że w 
ciągu roku Komitet miał dochodu 
zł. 8027 gr. 80. Rozchód wynosił zł. 
7004 gr. 36. 

Po prezesie komitetu obszernie 
schatralkteryzował działalność komi- 
tetu za czas sprawozdawczy ks. kian. 
Kuleszo. 

W. ciągu tegoż okresu sprawo- 
zdaczego Komitet wysiedlił z Wilna! 
86 osób, ulokował do przytułku 38 
osób, napisał padań bezpłatnie 1085, 
wydał chleba 4283 kg., oraz 5397 о- 
biadów. Chleb i obiad otrzymało 
ogółem 5937 osób. 

Po sprawozdaniu dokonano wv- 
boru Zarządu oraz Kom. Rewizyjnej. 
W wdlnych wnioskach przedstawi- 
ciel Urzędu Wiojew. Op. Społecznej 
p. Radca Ciuński poinfowmiował о° 
becnych o zamierzeniach włatlz, do- 
tyczących organizacji walki z że- 
bractwem nieletnich. Według tych 
zamierzeń mą być utworzona Izba 
Zatrzymań, do której będą doprowa- 
dzame dzieci, żebrzące ma ulicach 
miasta i w zależności od stanu ma 
jątkowego ich rodziców, odsyłane 
albo do rodziców, albo lokowane w 
ochronach.  Doprowadzeniem dzie- 
ci żebrzących do lzby Zatrzymań 
mają się zająć kobiełty policjantki.   
  

t 

' Student Kropiwnicki 
w szpitalu 

Jak się dowiadujemy, ranny przez 
bojówikę socjalistyczną, zas aka” 
„demji 1-$o maja na U.S.B., namodo- 
„wiec, student Szkoły Nauk Politycz- 
mych p. Albert Kropiwnicki, przeby- 
wa nadal w szpitalu Św. Jalkóba. 
Ze względu na to, iż rana głowy jest 

' poważną, zachodzi podobno komiecz* 
jność dolkonania operacji trepanacji 
czaszki, Złamanie ręki natomiast, 
baz wiekiszych trudności, zostanie 

- Morderca Dymitrowi- 
,czowej na Łukiszkach 

Po przeprowadzonych trzech wi- 
zjach lokalnych i znalezieniu szcząt- 
ków jelit, należących do zamordo- 
wanej Anny Dymiitrowiczowej, zam. 
przy ul. Słowiańskiej 2, władze bez: 
pieczeństwa publicznego zalrzyma- 
mego pod zarzutem ohydnej zbrodni 
24-letniego studenta, postanowiły 
osadzić w więzieniu na Lukisz- 
ikach. (h) 

  

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna o 

zachmurzeniu umiarkowanem, większem w 

„dzielnicach południowych południowo- 

zachodnich, gdzie możliwy przelotny deszcz. 

Temperatura bez większych zmian. 
Umiarkowane wiatry wschodnie. 

Z MIASTA. 
— Tajne rzeźnie w Wilnie. O:- 

śana służby miejskiej, w ub. miesiącu 
ujawniły 9 tajnych rzeźni, przyczem 
zalkiwestjonowały transporty mięsa 
nieostemplowanego, pochodzącego z 
tajnego uboju bydła. Osoby, trudnią- 
ce się tajnym ubojem, pociągnięte 
zjostałtyy do t©dpowiedzialności sądo- 
wej. (h) 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Odczyt o poezji irancuskiej. 

W) piątdk, 8 b. m., o godzinie 19-ej, 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetuęp. 
Geonges Rousseau wygłosi odczyt 
p. 1: „Du tragigue populaire a i'hu- 

mour... de Paris“ (Роётеы commen- 
tós). Wistęp wolny. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
— Zebranie kowali odbędzie się 

w siodbotę, 9 maja r. b., o godz. 6rej 

|wiecz. (18-ej) w lokalu Związku przy 
ul. Metropolitalnej 1. 

Zebralniet stolarzy odbędzie się w 
niedzielę, 19-go maja r. b., o godzi- 
nie 1-ej pp. (13-ei), w lokalu Związku 
przy ul. Metropolitalnej 1. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zebranie Towarzystwa Lite: 

rackiego im. Adama Mickiewicza 
odbędzie się w sobotę, 9-g0 maja, 
o godz. 6-ej popoł. w lokaliw Semi- 
natjum. Polcnistycznego U.S.B. , (Zam- 
Ikowa 11). Na porządku dziennym 
cdlczyt mgr. Leona Sienkiewicza: „O 
reformie polonistyki uniwersyteckiej 
ze stanowiska szkoły średniej”. — 
Wstęp dla członków i wprowadzo* 
mych gości. 

NADESŁANE. 
— Elektrownia Miejska w Wilnie 

podaje da wiadomości P. P. abonen' 
tów, posiadających świadectwa prze- 
miysłowe, że z dniem 1 kwietnia r. b. 
stosuje taryfę 0,25 gr. za 1 kwg. рга 
du do napędu silników. Zainteireso* 
wani winni siładać odpisy świa- 
dectw za opłatą 0,50 gr. znaczkiem 
— w kanzcelayji Elektrowni. 

 



Teatr i muzyka „społeczeństwo polskie Pamięci Wodza Na- kawych zabytków. Społni ło audycja dła KRONIKA POLICYJNA. Humor 
2 a | rodu. Polskie Radjo wysłało na uroczy- Polaków z zagranicy w dniu 9.V o godz. —  Osobliwe zwalczanie konkurencji. 

— Teatr Miejski na Pohulance- Dziś o: stość tę auto transmisyjne, które utrwaliło 21.00 pt. „Wilno — miłe miasto“, w opra- ; Na tle konkurencji rzemieślniczej powstała ZNAŁ ICH. 
pomiędzy Janem Lachowiczem (ul Potok 

| 29 a Janem Pustrymem (ul. Batorego 121|przy oczyszczaniu kloaki przy Równem Ро- 
|bójka uliczna, podczas której Lachowicz|lu 14 do dołu kloacznego wpadł 37 letni 
| pobił konkurenta, oraz złamał mu noweŚSMichał Janutis, który omal nie uległ udu- 

wiosło sportowe wartości 19 zł. Poszko-|szeniu, gdyby nie natychmiastowa pomoc 

dowany złożył w policji skargę. (e) doraźna. Janutisa wydobyto na powierzch- 

dla poborowych. 11.57: Czas i hejnał, 12.03:| WYPADKU |nię z oznakami silnego zatrucia się, (h) 
Dziennik południowy. 12.15: Audycja dla! — Omalže nie tragiczna przejażdżka. — Panie Mońku, powiedz pan, dlacze- 
szkół — słuchowisko. 12.45: Koncert Ppo-: W dniu wczorajszym trzech mieszkańcow | go Mojżesz prowadził żydów przez morze 

godz. 8-ej „Trafika pani generałowej”. — Wpadł do kloaki Podczas pracy 
Jutro „Trafika pani generałowej” 

ceny propagandowe. 

— Niedzielna popołudniówka W nie-“ 
dzielę o godz. 4-ej „Trafika pani generało- | Audycja „Wesołej Syreny”. 

wej” — po cenach propagandowych. Dnia 9.V o godz. 21.30 „Wesoła Syre- 
Wiecz. o godz. 8-ej „Matura“ — cenyv.na' wznawia audycję Marjana Hemara, któ- 

propagandowe. { та nadana była w tygodniu jubileuszowym 

— Teatr Muzyczny Dzaś ' Polskiego Radja. Będzie to świetny, pelen 

cowaniu Tadeusza Łopalewskiego. 

Polskie Radio Wilno 
i Piątek, dnia 8 maja 1936 r. 
: 6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka z 
płyt Dziennik poranny. Giełda rolnicza. ' 
Muzyka z płyt Audycja dla szkół. Audycja ' 

(na płytach te uroczyste momenty. Audycja 

ta nadana zostanie w pro$śramie radjowym 

Ida 9 maja o godz. 14.30. 
Imaginacyjny jubileusz Polskiego Radja 

„Lutnia“. 
„Trafika pani generałowej". | dowcipu i satyry imaginacyjny jubileusz — kudniowy. nei ch A do Trynopola wybrało się łodzią na spacer po | Czerwone? 

— „Carewicz*. Najbliższą premjerą: 25-lecie Polskie Radja. weg S | li. Spacerowicze udai się w górę rzeki. —22 2 
ROMĄ | zyka popularna. 15.15: Codzienny odcinek я jaki RT ; оАЫ 2 

Teatru Muzycznego „Lutni“ będzie op. Le-4 „Trzy male šwinki powieściowy. 15.25: Życie kulturalne miasta Podczas wiosłowania niejaki Marjan Uszako — Bo się wstydzi odzić z nimi 
przez miasto. 

JEST NADZIEJA... 
W domu Kopelduftów panika i zamie- 

szanie. Pan domu jest niebezpiecznie chory 

i prowincji. 15.30: Koncert. 16.00: Pogadaa- | począł kołysać łódź. W trakcie tego sie- 
ka dla chorych. 16.15: Muzyka salonowa. | dzący w końcu łodzi Jan Harasimowicz 

16.45: Załoga, ie. 17.15: Skarby | przechylił się, powodując wywrócenie się 
Polski. 17,15: Minuta poezji. 17.20: Juón — kwiatet op. 84; ża: flet, "obój, klar- łodzi. Wszyscy pasażerowie znaleźli się w 

bara „Carewicz*. W Teatrze „Lutnia“) Audycja dla dzieci — przez radjo. 
„Carewicz“ grany będzie po raz pierwszy, Najmłodszą dziatwę radjową czeka za- 
dnia 13 maja z udziałem Janiny Kulczyckiej - powiedziana już od dość dawna wesoła 

i K. Dembowskiego (rola tytułowa). audycja dnia 9.V o godz. 16.15. Oto „Trzy 

— Teatr „Rewja* ul. Ostrobramska 5. małe świnki”, tak dobrze znane z ekranu net, róg i fagot 17.50: Poradnik wodzie. Skutkiem silnego prądu, woda ich|i lekarze nie wróżą nadziei, Cała rodzina 

Dziś, w piątek, 8 maja rewja p. t. „Król odezwą się w głośniku radjowym. Przy- 18.00: Koncert chóru Eryana. 18.40: Płyty. | zniosła na odległość 400 mtr. od migjsca] w rozpaczy. 
się bawi”. Początek przedstawień o godz. pomną stynne piosenki, figle i przygody 19.00: Z litewskich spraw aktualnych, 19.10, katastrofy, gdzie zdołano ich uratować. — Micia — mówi do żony — ubierz 

| „Cudnie marzyłem, srodze mię zbudzono”, 
pog. 19.25: Koncert reklamowy. 19.35 Wiad. 
sportowe, 19.50: Biuro Studjów rozmawia 
ze słuchaczami P. R. 20.00: Koncert sym- 

„foniczny. W przerwie: Dziennik wieczorny, 

się w najpiękniejszą suknię. w tę białą, co 

miałaś ją ma balu u Rozengoldów i stań 
przy mojem łóżku. 

— Dlaczego mam robić w takiej chwili 

Łódź zatrzymano w pobliżu plaży w Woło- 

kumpji. (h) 
WYPADKL 

Mieczysław Kozakiewicz (l. 15), zam. 

6 min. 45 i 9 min. 15. swoje ze złym wilkiem. Słuchowisko napi- 
BĘ sał Marjan Hemar, na podstawie przetłoma- 

| czonej przez siebie książki Walta Disney'a. 
Einius: 

z za kotar studio. W audycji wezmą udział doskonałe siły 

Uroczystość przekazania eskadry 13 samo- aktorskio z Marją Modzelewską na czele. Obrazki z Polski 22.30: 

HELIOS | Chluba Polski, król tenorów 

JAN KIEPURANgrma Shearer. 

  

! Skrzynka techniczna. 22.45; Wiad. met. lotów Generalnemu Inspektorowi Sił Zbroj- ilustracja muzyczna Boruńskiego. 
т | 22,50: Muzyka taneczna. mych gen. Rydzowi-Śmigłemu na fali „Wilno — miłe miasto” 

radjowej. \ Audycja dla Polaków z zagranicy. 
W tych dniach odbyła się uroczystość W dniu 12 maja nastąpi w Wilnie uro- | ZAPISUJCIE SIĘ 

przekazania przez L. O. P. P. eskadry 13 czystość i przeniesienie Serca Marszałka NA AKADEMICKĄ PIELGRZYMKĘ ' pogryziona zostala przez psa w głowę 3-1 

samolotów imienia Marszałka Piłsudskiego Piłsudskiego. W związku z tą uroczysto- NA JASNĄ - GÓRĘ! 
Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych ścią Polskie Radjo pragnie rodakom z za- 

generałowi Rydzowi-Śmigłemu. Jest 

jeszcze jeden wyraz hołdu złożony przez mieście Marszałka, pełnem pięknych i -i>- Termin zapisów upływa dn. 10 maja. wie ratunkowe. (ej 

  

PA N| Dziś najbaróiej jada premjera 

SUPERFILM 
Przebojowy film pe- 
łen słońca, radości 

| Zarzecznej 16. 

Zapisy przyjmuje Bratnia Pomoc, | 
to granicy opowiedzieć o Wilnie, ulubionen Wielka 24, od g. 13—15 i ad 19—21.' pomocy udzieliło 

przy ul, Syberyjskiej, na ul. Zarzecznej po- 
gryziony został przez psa, należącego do 

Aleksandra Szeligowskiego, zam. przy ul.   
{ Wskutek braku opieki, niebezpiecznie - 

nn" Regina Koniczek (ul. Stałowa S—4. 

Shieley TEMPLE. 
ZE „„ZROtOowłosy Brzdąc": 

Partnerem tej najsłodszej gwiazdy — 
znakomity artysta i špiewak “ John BOLES. 

CASINO | 
  

Nieodwołal- 
nie ostatni 

dzień 

w amerykańskim filmie muzycznym 
najnowszej produkcji 1936 r. Pieśń mił ości 

Brt. kier. Ernest Lubitsch. Film jaki zdarza się raz na 10 lat. Film, który 
kosztował wytw. „Paramount“ 1.500.000 dol. Nad program: Atrakcje oraz 
aktualja. Uprasza się P. T. Publiczność o punktualne przybycię na pocz. 
seansów o g. 4,6,8 i 10.15 W niedzielę od g. 2-ej. Honorowe bil. nieważne 

oraz Robert Mont 

  

  Dziś Nr. 72. Wielki inau- 

„Zew Krwi” 

Piękny nadprogram; 
Dodatek i najaowsze aktuaija. 

wg. Jacka 

LONDONA 

w NOWEJ wspa- 
nłałej kreacji gomery 

Miłosne niespodzianki 
oma OOO W 

  

REWJA| gury program. k RÓL SI Ę BA WI“ io 
letniego sezonu p. t.: 

  

Na czele powiększonego zespołu najznakomitszy tenor.operetki i rewji Witold Rych- 
ter oraz nowopozyskane Balety: Akrobatyczne trio Harrys (fenomen kobieta bez kości), 
Balet 4 Neo, artysta rewjiowy A. Gajdecki oraz dotychczasowi ulubieńcy: Komik St, 

  

ARCHIMEDES 
NAJDOSKONALSZE 

  

  

  

    

Porady fachowe bezpł-tnie.  Wypożycz lnia opryskiwatzj. 

  

  

  

"ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 

maskaradę ? 

— Posłuchaj mnie. 

przyjdzie tutaj anioł śmierci, 
;się lepiej spodobasz? 
p T TERENIE TFT TW 

Wiem, że niedługo 

może ty mu 

— Trzy wypadki pogryzienia przez psy. 
Zoija Strakaniec, zam. przy ul. Strycharskiej 

We wszystkich wypadkach pierwszej 8, pokąsana została dotkliwie przez psa, na- 

poszkodowanym pogoto- leżącego do Antoniego Chmielewskiego (ul. 

  

        

"2 pokoje z korzysta- 
niem kuchni, bez me- 
bli. Bonifraterska 6, 

| m, 4, parter. 57—1 

POKÓJ 
iż wynajęcia przy 
| Uniwarsyteckiej 9. u 

791 Po 

MIESZKANIE, 
iświeżo odremontowa- 
me, 5 pokoj., z wygo- 
dami, suche, ciepłe, z 

jęcia. Pańska 4, m. 3. 

244444400000090001300 

PLETNISK AŻ PoU 
$ # 
PALM IMP 

DO WYNAJĘCIA 

jowe, położone w so- 
snowym lesie nad rze- 
ką Wilją, w obrębie 
miasta, nadaje się na 
pensjonat, sanatorjum 
i L p. Informacje: ul. 
Ad. Mickiewicza, dom 
Nr.22, mieszk. 4. Tel. 
12-25 i 13-33. 807—2 

  
| 2 , Rawski, Szcz: ka, J ki i Borski. Pięk- \ 

&';‘гшчъ:. "ais a Wania Nukis Waeikia baleto Ceny się R į MASZYNY RACHUJĄCE < 8 i 

Wwyžazone. Codziennie 2 seanse; о & 6.45 i 9.15, „W. niedzielę i święta o £. 4.45, 7436.) sę RĘCZNE i ELEKTRYCZNE 3 a į NAUKA z 

POLSKIE kino Dziś? *film wielkich dramatycznych —: GEN. REPR. RB | \оооооооовоосьоосоокя ŚWIATOWI "= 6. GERLACH smuarij № В ЭЙ om uniesień p. t. $ ©. Ossotlńskich 4 CZĘ |korepetycyi, „bardzo 
Miękiewicze 3 ; tanio. Uczenica 6-ł 

\ ! * [ó |klasy Gimn 3- 
zarne róże: | SMOŁA DRZEWNA, sesoto 2]; |stwowego. S Špesi: 

| gęsta i rzadka, do budowy i dezyniekcii, * LEKARZE = * ność niemiecki”, Mi 
W rolach główm dwie największe gwiazdy Europy — urocza LILJANA HARVEY | w każdej ilości. —- Ceny znacznie zniżone. į „ Ašl3 kiewicza 46, m. 16. 
i niezrównany LI FRITSCH. „ le róże" to największe zdarzenie w sztuce |  GAZOWNIA, Wilno, Cicha 5, tel, 4-05, | 7777777777 SW ń 56 —| 

ь filmowej doby obecnej. . i AKUSZERKA | х? .„…М„„_*_ 

PART UI K PNY ЫН OL I kė: RAE DIN NASA ORNOS { & KUPNO 

Nowootwarta 66 ||j«| WSZYSTKO DLA SADU = W. ŚNIAŁOWSKA | Ne I SPRZEDAŻ Ż 
KAWIARNIA 4 R |zof Wielka 30 — 1 połeca ostatnie |Fereetotoserowsownaać 

ul. WIELKA 14 3 WSZYSTKO DLA OGRODU | vapizeciw poczty, |. nowości w wiel-; |  KAWIARNIĘ- 
Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje NA w kocie gabinet kosmęt kim. wyborze ra SODOWIARNIĘ, 
CENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAT. BL | -| [Dl(dl4 lal pale Vgrodaitiji | = | Osuwa: e sezon wiosenny. |: powoda _wyjazda, 

m af brodswii, „sprzedam, ь 
; Zl VILNO, ZAWALNA 38, TEL 2-8. ||| waty II| “ Miikkiiinšiiiųųų Kasis De s: 
I iz wł. JAN KRYWKO plii| POGRATULOWAĆ PANUI CZEGO? || 5 2)    PD up Ehrzešcijanio 

Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- r 
ma jest jedynym i niezawo- | 
dnym środkiem dochodu. | 

| 

  

Jan Pawlak. 
Ś-to JAŃSKA 6 

Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, słkórzenych, futer i kapeluszy. 

Wsrelkie rereracje na miejscu po cenach konkuren- 
tyjnych. F rma nagrodzona dużym złotym medslem 

OGŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚWIE CHRZEŚCIJAŃSKIE IM 
,jaklem jest 

DZIENNIK, 
wę WSZYSTKO STANIAŁO WILENSKI"|| аоа BUDZIKI. 

ZEGARKI KIESZONKOWE OD Zi, 4 

Najstarsze i najpoczytniejsze pismo 
na Wileńszczyźnie. 

u W. JUREWICZA || 
ADMINISTRACJA Mostowa 1, czynna codziennie 

MISTRZA FIRMY P. BURR 

od godz. 9 do 20-ej, tel. 12-44. 

  

WILNO, MICKIEWICZA 4. 

  

  

lkl ПЯЯФ 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul Mostowa 1, czynaa od g. 9 --18. CENY PRENUMERATY: 

  

  

pa | WCC 

asi E Panu muszę, że zasługa w tem firmy 

[ KOMIKZŁYKIEGO 
MICKIEWICZA 35. 

Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu 

mam SZ mieszkanie. AE R 

    

  pa szekie zalety 

Fi psa 
ję zmowa 

„STOWIIKOL” 
jest smaczna, od 
żywcza i tania. 

ladajcie 
w sklepach 

QROŻÓWKU 
„TOWIAKOL” 

   

        

i Akros Po 

ZAWIERA SUROGA KAM 

„STOWINK KOL 

  

    

  

$/e ha dobrej ornej 
ziemi z zabudowania- 
mi, dom mieszk. mu- 
rowany przy szosie, 

Ina 20-ym kilom. od 
Wilna, cena przystęp- 
ma. Jan Piercewi-z, 
įm. Podbrzezie zaść. 
Chmiziutka (w pobli- 
żu Pikiliszek. 801—7 

SKLEP 
P Po a ai w  śród- 

mieściu z  urządze- 
niem i towarem, 40- 
brze prosperujący 
sprzedam na dog 
nych warunkach. Ad- 
res w Adm. „Dzien. 

ogródkiem, do wyna-|Ż 

ł 
letnisko 10-cio poko- 

Strycharska 16). 

KERS TIT TRL STATE 

MIESZKANIA PRACA 
i POKOJE ZAOFIAROW. 

DO WYNAJĘCIA | INSPEKTORA 
organizacyjnego i 2 
zdolnych agentów po- 
szukuje poważne To- 
warzystwo _ Ubezpie- 
czeń na: Wilno, Gro- 
dno i okolice. Zgło- 

nį. |Sženia z podaniem re- 
„terencji pod „Ubez- 
|pieczenie* do biura 

oszeń Lar um, 
Ważkawa, Królew- 

ska 1. 

342244244002440%994949 

Ż PRACA 
POSZUKIiW. 

14044000000410000000% 

SŁUŻĄCA, 
z dobrem gotowaniem, 
poszukuje pracy. Po- 
siada b. dobre świa- 
dectwa. Skopówka 5 
|—12, оё & 12—2 i 
od 4—6. 

" OGRODNIK, 
wykwalifikowany, po- 

uje pracy, 
da 7 lat praktyki we 
Francji w  najwięk- 
szych zakładach ogro- 
dniczych. Oferty pod 
„Ogrodnik“ do Adm. 
„Dzien. WiL“. 819—1 

  

| EKONOM, 
lat 36, kawaler, sa- 
mienny i pracowity, z 
długoletnią praktyką 
rolną jak i hodowlą 
ryb, zna się dobrze 
pa prowadzeniu tarta- 
ków, poszakuje pracy 
od zaraz. Oferty pro- 
szę kierować do Adm. 

© „Dz. Wil” dla „Eko- 
"noma". 55—2 
1 — 

|  PRAKTYKANT 
rolny, z ukończoną 
szkołą rolniczą niżs. 
posiada rok prakty! 
poszukuje pracy w ma- 
jiątku od zaraz. Łask, 
|sśloszenia do Admin. 
|„Dz. WiL* pod „Prak- 

w, ktykant". 56—2 

STUDNIARZ, | 
dobry fachowiec, od- 
najduje wodę, kopie 
studnie, betonuje, o- 
czyszcza i _ wogóle 
wszelkie roboty w 
tym zakresie przepro- 
wadza. Nowogródzka 
124—6, Żukowski Bro- 

nisław. 720—2 

ZA MIESZKANIE 
može gotowač obiady 
albo dopatrzyč dziec- 
ka osoba w starszym 
wieku. Moniuszki 31, 
G. A. 

KOBIETA 
jod-|w starszym wieku 

chciałaby pilnować 
mieszkania przez la- 
to, chociażby za małe 
wynagrodzenie. Adres 
w Z „Dz. Wil.* 

"MŁODA, 
zdrowa, czysta kobie- 
ta poszukuje posługi 
z praniem bielizny lab 
bez, w dobrym doma 
chrześcijańskim. Kra-     

Wil" 803—3 

DOM, 
osobniak, z ogród 
kiem, dwumieszkanio- 

wy, po 4 pok, do 
sprzedania.  Zwierzy- 
niec, Stara 26, Dow. 
się: Mickiewicza 7, 
Sklep Węcewicza, 

812—2 kowska 7, m. 9. 

  

miesięcenie ' s odnosteniem do domu lub przesyłką pocztową — sł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą sł 6, —.-ć 

CENA OGŁOSZEŃ: sa wiersa milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrolog! 30 gr. ra tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wierza druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabela* 

ryczne o 25%» drożej, Dla poszukujących pracy 50% znitki. 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  
Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1. 

Administracja sastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i oie przyjmuje satino в 
  

   

Pea redaktor: STANISŁAW, JAKITOWICZ, 

r


